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Oświadczenie rządu w sprawie zajść chłopskie 
IV czasie zajść w centralnych powiolach. Mało­
polski 41 osób zasiało zahiluch i 34 rannuch 

Warszawa, 30. sierpnia. 
Po zestawieniu całokształtu materia. 

'Gty, dotyczących zajść, jakie miały 
•Mejsce w centralnych powiatach Mało-
•Wski, 1 po przeanalizowaniu przebiegu 
'ych zajść, rząd podaj© do wiadomości, 

następuje: 
. Stronnictwo Ludowe, wykorzystu­
j e drogą wszystkim Polakom rocznicę 
zwycięstwa żołnierza polskiego, zwoła-
, 0 na dzień 15 sierpnia br. szereg zgro­
madzeń, na których proklamowano 10-
Iniowy powszechny strajk chłopski, 
Rający poprzeć hasła 1 postulaty poli­
tyczne stronnictwa. 

Strajk ten miał doprowadzić do zde-
* 0 rganizowar.ia życia gospodarczego w 
•^ństwie przez uniemożliwienie dowo­
zu żywności do miast — przy tym chcla 
1 , 0 go przeprowadzić za pomocą teroru 
S l )ecjalnie zorganizowanych 1 uzbrojo-
"ych bojówek. 

Strajk miał objąć całe państwo. Nie 
U l i a ł sie Jednak dzięki poczuciu obywa-
^'skkłjnn mas chłopskich, świadomych 
^ c i i rządu, zmierzającej do polepszenia 

p"łożonla wsi oraz bezspornie odczu­
lających poprawę bytu na skutek lep-
% t * i koniunktury gospodarczej. 

Został on przeprowadzony 
W CENTRALNYCH P O W I A T A C H 

MAŁOPOLSKI 
Przv pomocy rozagitowanej części człon 
^ów Stronnictwa Ludowego, rekrutują-
C y ch się przeważnie z ludności mało-
r°'nej, bądź zupełnie z ziemia nlezwla-
? a nej oraz stosujących przy tym teror 
wpbec mieszkańców wsi. nie chcących 
"Weć z akcją strajkową nic wspólnego. 

Wobec nie udania się prób całkowi­
tego wstrzymania dowozu żywności do 
miast, bandy, kierowane przez członków 
Stronnictwa Ludowego, 

US IŁOWAŁY W Y W O Ł A Ć ROZRU­
CHY 

1 dopuściły się szeregu aktów gwał­
tu i zwykłych przestępstw kryminal­
nych, barykadując drogi, podpalając 
zabudowania oraz ścinając drzewa owo­
cowe I zabijając zwierzęta pociągowe, 
należące do osób, niesolidaryzujących 
się ze strajkiem, wreszcie — przerywa­
jąc połączenia telefoniczne i przystępu­
jąc do rozbiórki mostów. 

Doszło następnie do tego, iż uzbro­
jone bandy 

POCZĘŁY A T A K O W A Ć ODDZIAŁY 
POLICJI , 

zaufawszy oszukańczym zapewnieniom 
swych przywódców, że mogą działać 
bezkarnie, ponieważ policjantom wyda 
no zakaz robienia użytku z broni palnej. 

Dopiero, pierzchając po pierwszej 
salwie policyjnej, obałamuceui uczest­
nicy napadów przekonywali się. iż po­
licja w obronie ładu 1 spokoju publicz­
nego ma nic tylko prawo, ale i obowią­
zek użycia broni. 

Ta oszukańcza 1 zbrodnicza akcja 
spowodowała, 
IŻ W CZASIE ZAJŚĆ ZOSTAŁO ZA­

B I T Y C H 41 OSOB. 
ZAŚ 34 ODNIOSŁY RANY. 

Delegacja chłopów u m l B5łyfta 
Echa zajść w powiecie jarosławskim 

Warszawa, 30 sierpnia, lnie chce być wydana na pastwę awan-
Polska Agencja Telegraficzna komu-„iiur,ui!:ów; lstór»y wykorzystali trudną 

niiKuje: 
P. wojewoda lwowski przylał w dniu 

28 b. in. delegacje z powiatu Jarosław-' 
skiego, będącego jednym z ośrodków 
działania t. zw. „strajku chłopskiego", 
która oświadczyła, że olbrzymia więk­
szość ludności rolniczej powiatu jaro­
sławskiego 1 całego terenu objętego t. 
zw. strajkiem chłopskim, nie solidary­
zuje się z tą akcją i że nawet udział 
większości uczestników w wystąpie­
niach czynnych został wymuszony 
przez agitatorów terorem. 

Ludność rolnicza zwraca sie do 
władz państwowych o ochronę, gdyż 

sytuacje małorolnego chłopa w prze-
liidtiicnych pewlr-tach, powołując s3ę zu 
pefnio jawnie i n pomoc z zewnątrz pań 
siwa',: wypędzili dosłownie palką ludzi, 
Skąd if^d" rozważnych, ha drogi, tamo­
wali normahty fuch. występowali przo­
dy/ orgo'.;o«M cclicjl chowając sie w o-
statniej ch"i ' l za plecy obałamuconycii. 

W odpowiedzi p. wojewoda oświad 
czyf, że p&tyc>. delegacji o ochronę 
przeciw ludziom nieodpowiedzialnym 
działającym, przeciwko Istotnym intere­
som państwa, zostanie pozytywnie za-
łatwlona-

Cytra rannych nie może być uważana 
za ostateczną, ponieważ szereg napast­
ników, którzy odnieśli obrażenia, ukry­
wa się v, obawie przed odpowiedzialno­
ścią w lasach i odludnych chatach chłop 
skich. 

Na liście ofiar nie ma zupełnie przy­
wódców i prowodyrów zajść, którzy za­
pewniali o bezkarności ich uczestników, 
a następnie, nie troszcząc się o losy ran 
nych, znaleźli dla siebie bezpieczne u-
krycie . 

Przelana krew chłopska zaciąży ca 
tych, którzy w imię własnych interesów 
politycznych, oszukańczo pchnęli nieod­
powiedzialne jednostki do aktów gwałtu 
i terroru, nie licząc się z ofiarami, jakie 
musiało to za sobą pociągnąć. 

Obrażające uczucia Polaków, nadu­
życia rocznicy zwycięstwa oręża polskie 
go dla proklamowania strajku rolnego i 

doprowadzenia nieodpowiedzialnych 
grup chłopskich do aktów gwałtu i ter­
roru nie może minąć bez echa 
I POCIĄGNIE NIEUNIKNIONE KON­

SEKWENCJE 
przede wszystkim w stosunku do przy­
wódców. 

Podobne wystąpienia, pociągające za 
sobą ofiary życia ludzkiego i godząca w 
jedność i zwartość narodu, nie mogą 
wpłynąć na dalsze postępowanie r^sdu, 
zmierzającego do stopniowej poprawy 
sytuacji materialnej mas chłopskich i za­
pewnienia ładu i porządku w państwie, 

f—) SŁAWOJ-SKŁADKOW5KI 
GEN. D Y W . 

— Preze9 Rady Ministrów 
Warszawa, dnia 30 sierpnia 1937 r, 

Marszałek Bluether na czele wt MJR I I I I I I J M I I I ! 
Sensacyjne pogłoski o tajnych klauzulach w układzie chlftsko-sowieckim. — 

Chińskie koła oficjalne zaprzeczają.—Co z r o b i Liga Narodów? 

Czang-Kai-Szek domaga się interwencji międzynarodowe! 
Paryż, 30 sierpnia. 

„Le Jour" donosi, że pakt nieagresji 
*awarty między Chinami i Sowietami — 
a c zkolwiek oficjalnie nic różni się w ni-
C 2 Vm od tego rodzaju paktów zawiera­
nych między państwami — p o s i a d a 
, a j n e k l a u z u l e , które mogą mieć 
jjecydujący wpływ na rozwój wypadków 

Dalekim Wschodzie. 
. Korespondent twierdzi, że klauzule 
ł? Przewidują 
i ^ L E K O IDĄCĄ POMOC MIL ITAR­
IA SOWIETÓW I WSPÓŁPRACĘ 
WOJSKOWĄ SOWIECKO-CHINSKĄ. 
. Głównym punktem tej' współpracy 
r s t wzmożenie dostaw broni i materia-
j . ^ wojennych, zarówno za pieniądze, 

j za koncesje, jakich Chiny udzielą 
Wietom. Gdyby wielkie mocarstwa 

^PPejskie miały wystąpić przeciwko 
P?htyce rządu nankińskiego, to według 
klauzuli tajnej mogłaby być brana pod 
"Wagę 

INTERWENCJA SOWIETÓW. 
Najsensacyjnicjszym punktem tajnej 

5J>°Wy jest 
MOŻLIWOŚĆ OBJĘCIA" GŁÓWNEGO 

D O W Ó D Z T W A N A D W O J S K A M I 
CHIŃSKIMI PRZEZ MARSZAŁKA 

SOWIECKIEGO BLUECHERA. 
Miałoby sie to słać wówczas, gdyby 

generałowie chińscy, jak to się już wielo 
krotnie działo, okazywali skłonność do 
niesubordynacji wobec rządu nankińskie 
go i marszałka Czang-Kai-Szeka. 

Marszałek Bliicher przygotowuje się 
już do swej roli naczelnego wodza sił 
chińskich. Od dłuższego czasu przebywa 
on w Mongolii i połączony jest z Nanki-
nem specjalną linią telefoniczna. 

O istnieniu tajnych klauzul w pakcie 
o nieagresji świadczy m. in. fakt, że w 
dwa dni po jego podpisaniu, a mianowi­
cie 23 b. m. 
W Y L Ą D O W A Ł O N A LOTNISKU W 
K U A N G - K U A - M E N 12 CIĘŻKICH BOM­

BOWCÓW SOWIECKICH, 
wyprodukowanych przez fabryki kron-
sztadzkie. Wraz z samolotami przybyła 
załoga sowiecka, która podpisała 6-mie-
sicczny kontrakt na służbę w woj-ku 
chińskim. 

Tokio, 30 sierpnia. 
(Pat) — IWennik „Ycimuro" ćónOsł, 

że chińsko-sowiecki pakt nieagresji za­
wiera 3 tajne klauzule: 

1) Wzajemna pomoc i współpraca 
wojskowa w wypadku inwazji Mongolii 
wewnętrznej lub zewnętrznej. 

2) Sowiety maja udzielać Chinom bro 
ni, amunicji, żywności i płynnego paliwa, 
a także przysłać doradców wojskowych. 
3) Rząd nankińsld ma zalegalizować chiń 
ską partię komunistyczną i przyznać jej 
prawo brania udziału w rządach. Ponad­
to rząd nankiński miał zobowiązać się, 
że nie zawrze żadnego układu antyko-
muinstycznego z państwem trzecim. • * • 

Należy zaznaczyć, że oficjalne koła 
chińskie kategorycznie zaprzeczają, jako 
by układ o nieagresji z Sowietami zawie 
rać miał jakiekolwiek tajne klauzule. — 
Prasa francuska uważa, że zawarty pakt 
będzie miał prawdopodobnie tylko „mo­
ralne znaczenie". Dzienniki zbliżone do 
Quai d'Orsay uważają zbrojną interwen­
cję Sowietów za nieprawdopodobną. 

„Temps", wypowiada opinię, iż 
pakt sowiecko - chiński, przynajmniej 
sądtljc z pozorów, w tej formie w Ja­

kiej jest znany, nie przynosi istooiie no­
wego elementu w kryzysie na Dałekin 
Wschodzie. 

Nankin, 30 sierpnia. 
(Pat) — W wywiadzie, udzielonym 

korespondentoy/i Reutera, Mars?. CztUig 
Kai-Szck domagał się interwencji u:'r-
dzynarodowej w konflikcie ciriń>ko-iap-?ń 
skim, motywując to nie tylko kenieci-ria-
ścią zapewnienia bezpieczeństwa Chin, 
lecz również pokoju światowego. 

Zdaniem marszałka, J a p o n i a dc-
ż y d o u t w o r z e n i a i m p e r i u n 
n a k o n t y n e n e n c i e a z j a t y r-
k i m. Potępiając postępowanie Japorii 
wobec Chin i zapewniając, że naród c Y ' 
ski zjednoczył się w obliczu r>v' -
Marsz. Czang-Kai-Szek oświadczy', : 
Japonia odpowiednio postępując z Chi:" 
mi, mogłaby tam sobie zapewnić nic;:::/ 
monopol handlowy. 

W zakończeniu marsz. Czan(|-K3''-
Szek oświadczył, że oparaower.ie CV i 
przez Japonię zagroziłoby zarówno go­
spodarczym, jak i politycznym interes^ci 
mocarstw. 
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p r z e z lotników chińskich, którym zdawało się, że jest to transpor­
towiec Japoński. — Kilku pasażerów odniosło rany 

Rząd chiński wyraził ubolewanie i gotowość wypłaty odszkodowania 
Szanghaj, 30 sierpnia. 

(PAT) 4 samoloty zbombardowały 
dzisiaj rano parowiec amerykański 
„Prezydent Hoover" o pojemności 
21.000 ton. Jak się okazało były to sa­
moloty chińskie. 

Kapitan statku rozesłał przez radio 
sygnały S.O.S., domagając sie n'e 
zwłocznej pomocy oraz lekarzy 1. pie­
lęgniarek. 

Krążownik brytyjski „Cumberland" 
udał sie niezwłocznie na pomoc zaata' 
kowanemu parowcowi. 7 członków za­
łogi zaatakowanego parowca odniosło 
rany, a 3 pasażerów kontuzje. „Prezy 
dent Hoover" lekko uszkodzony popły­
ną! do Kobe. 

W kotach chińskich oświadczają, Iż 
.,Prezydent Hooyer" płynął obok trans­
portowców Japońskich | wypadkowo zo 
stał zbombardowany przez samoloty 
chińskie. 

Waszyngton, 30 sierpnia. 
(PAT) Sekretarz stanu Hul l poleci 

ambasadorowi Stanów Zjednoczonych 
w Nankinie by z łoży ł energiczny pro 
test z powodu bombardowania statku 
„Prezydent Hoover" . Bomba traf i ła w 
noklnd na wysokości komina. 

Samolot sowiecki 
ostrzeliwany 

nad terytorium estenskim 

(PAT) Estońska Agencja Te leg j^ - , 
ficzna donosi, że nad te ry to r ium 'estoń­
skim w pobliżu Narwę ukazał sie so­
wieck i samolot wo jskowy , k tó ry by ł o-
strzel iwany przez estońska straż grani ­
czną. 

Samolot ten zawróci ł w k ierunku te­
ry tor ium sowieckiego. 

Krążownik „Cumberland" przywiózł 
do Szanghaju 7-mlu rannych z „Prezy­
denta Hooyera". Bombardowanie nastą 
p i ło w odległości 80 k i m . od Wusung, 

Iw pobliżu latarni morskiej, oświetlającej 
! ujście rzeki Yang-Tse. W miejscu tym 
| stało na kotwicy kilka transportów z 
'wojskami Japońskimi. 

Szanghaj odcięty od świata 
Łączność z zagranicą utrzymana została przy pomocy radia 

SZANGHAJ, 30 sierpnia. 
Sytuacja w Szanghaju nie uległa do 

dzislejsezgo ranka szczególne] zmianie. 
Nacisk Japoński na linie chińskie nie zma 
lał. Ofenzywa Japońska przeprowadza­
na Jest w dalszym ciągu bardzo energlcz 
nie. Przez całą noc odbywały się walki 
artyleryjskie po obydwóch stronach 
frontu. 

W godzinach rannych ponowiły się 

ataki lotnicze, przy czym liczebną prze­
wagę mieli Japończycy. Bombardowa­
nie samolotów Japońskich spowodowało 
uszkodzenie połączeń telefonicznych 
Szanghaju, przy czym szczególnie dotkli­
wą stratę stanowi zniszczenie kabla w 
pobliżu Wusung. Szanghaj utrzymuje 
łączność z zagranicą obecnie tylko dzię 
ki pomocnicze] stacji radlodawczej. 

Źródła chińskie oficjalnie komun* 
kują, że Chiny biorą na siebie całkow' 
tą odpowiedzialność za zbombardotf8' 
nie „Prezydenta Hooyera" 1 gotowe & 
udzielić zadośćuczynienia. Wyjaśnia!*1 

t e statek został wzięty za transport \1' 
pońskl. 

Chiński minister spraw zagranic*' 
nych wyrazi ł ubolewanie z powodf 
zbombardowania i zaproponował *>8' 
tychmiastowe odszkodowanie oraz wJ" 
dał Już odnośne Instrukcje. 

Waszyngton, 30 sierpnia. 
(PAT) W pobliżu Alaski i 

Aleuckich znajduje sie obecnie krążotf' 
nik Stanów Zjednoczonych „Omaha'' 
dwa dywizjony torpedowców i trzy 0°' 
tyle łodzi podwodnych. 

Japończycy niszczą miasta chińskie 
bombardując j e z powietrza 

Tlentsin, 30 sierpnia. pońskimi zajęły miasto Gi-Czeng. 
(PAT) Dowódz two japońskie komu- Szanghaj, 30 sierDnia. 

nikuje, że po nocnej walce na bagnety (PAT) Chińska agencja „Cent ra l 
wojska japońskie zdobyły 5 kim. terenu 
na odcinku Llang-Siang. Na odcinku 
Wang-Ping-Tsun Chińczycy cofają się 
pod naporem wojsk japońskich, z 

Samoloty japońskie bombardowały 
dziś m. Czang-Czou (na l in i i T ients in— 
Pukou, w odległości 100 k im. na połu­
dnie od Tientsinu), powodując 1'czne 
ofiary ludzkie 1 straty materialne. Inne 
salrnófar? T y ó m b a r d d w W w^zeT" kolejo­
w y Son-.Czou. Bombardowanie pociąg-

W S źa r Isobą 20 zabitych. 
W prowinc j i Czahar wojska mand­

żurskie, współdziałające z wojskami ja-

Ncws" donosi, iż 17 samolotów Japoń­
skich rzuciło 50 bomb na miasto Tatung 
ważny punkt strategiczny prowincji 
Szansl. 

Zacięte wa lk i t rwają w pobl iżu L lang 
Uang w odległości 25 k im . na oołudnle 
od Tientsinu. Japończycy zaatakowali 
pozycje chińskie pod Machang. na linii 
kolejowej Ttentsin—Pukau. ale zostali 
odparci z ciężkimi stratami. 

Sztab generalny japoński oznajmia, 
iź cała l inia kolejowa Pekin—Kałgan 
znajduje się obecnie w redach japoń­
skich, z wy ia tk iem części przełęczy 

Ponowny nalot na Nankln 
Nankau, gdzie bron! sie leszcze maN 
oddział wojsk chińskich. 

Wojska Japońskie z Hwollol zajetf 
Hsin-Pao. Armia kwantuńska wkroczJ" 
ła do Hsam-Hu-Oyan. 

Oddziały japońskie wzmocniły tfl' 
tarcie wzdłuż kolei Tientsin—Kuka^ 
zajmując Liukuatung, na południe ° d 

Tientsinu. 
Źródła chińskie donoszą, że 12 jaPf 

skich samolotów bombowych dokona'? 
dziś wieczorem nalotu na Nankl1* 
Szczegółów brak. ^ 

»rr». 

cwasser 
p o w r ó c i 

Zajścia w Jugosławii 
Atak t ł u m u na policję i żandarmer ię 

BIALOGRÓD, 30 sierpnia. 
(PAT) Oficjalnie komunikują, że oneg-

daj wieczorem, podczas zgromadzenia 
zorganizowanego przez prorządowy „Ju 
gosłowlański Związek Radykalny" w m. 
Wallewo doszło do burzliwych demon-
stracyj, zorganizowanych przez czynni­
ki wywrotowe. 

Wobec agresywnej postawy tłumu, 
który obrzucił policję I żandarmerię ka­

mieniami, przy czym wielu policjantów 
i żandarmów m. In. oficer, odniosło rany, 
użyto broni. Trzech demonstrantów od-
niosło rany, zaś reszta została rozpro 
szona. 

Wielu przewódców aresztowano i 
wyjątkiem głównego organizatora, zna 
nego komunisty Radomira Stefanowicza 
który zdołał zbiec. 

Urtop wicepremiera 
inż. Kwiatkowskiej 

Warszawa, 30 sieronia. 
W najbl iższych dniach wyjeżdża 

urlop wicepremier i minister skarbu if*' 
Kw ia t kowsk i , k tó r y dotąd z a s t ę p o ^ 
premiera gen. Skałdkowskiego. . 
8 M H N M M 0 M M M 6 M N M M I ( ^ 

L E K A R Z . D E N T Y S T A 

Józef Halpern 
p o w r ó c i ł 

Reportaż z przeszkodami 
Rio de Janeiro, w sierpniu. 

— Otrzymaliśmy — rozpoczął inży­
nier swe opowiadanie — od dyrekcj i 
służby radiowej miasta Para w Brazy l i i 
polecenie, wtargnięcia do puszczy z na­
szymi aparatami. Słuchacze radia miel i 
u:lyszeć głosy dzikich zwierząt, żyją­
cych nie w 'menażeriach i ogrodach zo­
ologicznych, lecz w samej dżungli. M ie ­
liśmy się zbliżyć do jaguarów i tygrysów 
brazyl i jskich, ażeby nadać ich r yk i p n e z 
r c r : o , zarówno jak i wołania papug, piski 
r?rl.) i t. p. Prócz tragarzy, •przydzielono 
ram ienzeze czterech uzbrojonych ludzi. 
Wyruszyl iśmy w k ierunku Santaren, 
tf:!y2 do tego miejsca położone by ły ka­
l i 'e, k lóre musieliśmy przedłużyć i prze prowadzić w głąb pobliskiej puszczy. Ja kisi trudooćci trzeba było przy tym po-kenywać, Musieliśmy się przedzierać 
przsz mury l ian, orchidei i różny :h in 
nych rc5Mn t ropikalnych, tak że bardzo 
p a r o l i posuwaliśmy się naprzód. 

'•br—zcie odnaleźliśmy tropy j.agua-
r ć v '--o si tnicy z trzema mto-

y w niebczpeczeństwie, 

Z drugiej zaś strony mogliśmy tutaj l i ­
czyć na koncert, k tó ry z pewnością bę­
dzie wie lką emocją dla słuchaczy. Za­
chowując więc wszelkie środki ostrożno 
ści, rozniecil iśmy wielk ie ognisko, usta­
wi l iśmy dokoła uzbrojonych ludzi i przy­
gotowaliśmy mikrofon. Nasz ,,sp.?aker'' 
na wstępie przedstawił słuchaczom la 
jemniczy przepiękny obraz brazyl i jskiej 
puszczy — potym nastąpił spokój — aż 
wreszcie, tak jak sobie to wyobrażaliś 
my, jaguary zaczęły ryczeć, z daleka i : 
bl iska — ryczały, ciągle, coraz strasz­
niej i głośniej, tak że krew krzepła w ży 
łach. W przerwach «§łychać było k r zyk i 
papug i przeraźliwe piski małp — jednym 
słowem — mieliśmy koncert piekielny, 
najprawdziwszy, jakiego można sobie ży­
czyć. Nam, oczywiście, po jakimś czasie 
zaczęło huczeć w uszach, było już bo 
wiem za dużo tego dobrego, Odgłosy pu­
szczy zaś brzmiały coraz straszniej — 
nie wstydzę się v/cale przyznać, że drże­
liśmy z silnego wrażenia. Odgłosy by ły 

I tak przeraźliwe, jakgdyby zwierzęta 
znajdowały W najwięk^zYm niebez­
pieczeństwie. Na domiar złego, ?auwa 

U Y W I I I v ' | - — - - ~ - . 

kióry boi się o swoje mło- żyliśmy także, że jaguary stały teraz cal­
ce, iesł bardzo groźnym przeciwnik iem, 1 k iem bl isko naszego ogniska. Ze wszyst- by ło 

k ich stron zbliżały się także małpy, a pa 
pugi bezustannie t ruwały z jednego drze 
wa na drugie, zaś k i l ka spadło do ognia 
i spaliło się żywcem. 

Co właściwie spowodowało to nie­
zwykłe zdenerwowanie wśród zwierząt? 
To pytanie dręczyło nas. Wkró tce mieliś 
my się dowiedzieć.... 

Jeden z nas nagle krzyknął przeraź­
l iw ie i wskazał na ogień. 

Teraz zrozumieliśmy, co nas czeka: 
napad mrówek, jaki zdarza się jedynie w 
dżungli tropikalnej... 

W gromadach, wysokości k i l ku me­
trów, zbliżały się do nas mi l iardy w ie l 
k ich, szaTO-bronzowych mrówek. Biegiy 
po ziemi w tak gęstych kolumnach, że 
górne warstwy przygniatały dolne. Gdzie 
ko lwiek spoglądaliśmy, masy zbliżają­
cych się mrówek kołysały się iak morze 
Wszystko co stało im w drodze, gryzły 
i pożerały. Napadały na zwierzęta, zb l i 
zające się z przeraźl iwym ryk iem do og 
nia, którego zwykle tak się boją. Mrów­
k i zaś, k tórych dziesiątki tysięcy spa­
lały się w ogniu, własnymi trupami t łu­
mi ły płomienie. Właz i ły na nasze apara 
ty, wdzierały się do ich wnętrza, poże 
ra ły bawełnę, otaczającą kable i w 
mgnieniu oka niszczyły wszystko. Chcie 
liśmy wołać o pomoc do mikrofonu... za 
nóźno. W największym pośpiechu trze­
ba było uciekać przed mrówkami na naj 
wyższe drzewa — innego wyjścia nie 

Strasznie pokąsani, z okropnymi 

m £ 0 

bólami, siedzieliśmy na górze i czekal i 
my na śmierć... 

N iezwyk ły przypadek uratował 
Bezpośrednio pTzed naszą k r y j ó w k ą ? ^ 
chód niebezpiecznych mrówek skręci* ł 

k ierunku rzek i Amazonki , gdzie m M 0 , 
owadów wpadało do wody, tak t i C , 
ka jeszcze przez k i l ka dni miała sz>r 
bronzowe zabarwienie. Przez całą 
przesiedzieliśmy na drzewach i 3 
chyba nie zapomnę k rzyków śn i i eT^ 
nych jaguarów. Znaleźliśmy później k<^ 
ci samicy i jej młodych. M r ó w k i V ° . ( 

stawiły na nich zaledwie odrobiny 
sa. — u 

A my? Ponieważ audycja tak n « l 
została przerwana, po przeraźl iwych r? 
kach, k tóre słuchaczom rad'a przed'-8 

nadaliśmy, myślano, że padHśmy olia' , 
mi dzikich zwierząt. Bezpośrednio ct$S 
przerwaniem naszego repor ' i zu , 'rv»* , 
no także nasze k rzyk i — i dlai?.;o pr* 
słano nam natychmiast pomoc na s-» 
lotach. Znaleziono nas następnego c l 

i zabrano do domu, gdzie ieszcze o r 

osiem dni leżeliśmy w łóżkach cierp'> 
straszne bóle. Nasz reportaż z pU"*]t<] 
by ł prawdziwą sensacją, jeszcze y!ilĄ 
szą jednak jego przedwczesn"; zakon 6 'J 
nie, o k tó rym gazety rozp^syw^Y 
przez dłuższy czas. Życzyłbym Jom*i £ 
słuchacze radia oraz czy rolnicy & J 
widziel i także oVaz <*ignntycznychi -
drujacych mas mrówek... , 

R. RobcH* 
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NOWA FALA ROZRUCHÓW W PALESTYN! 
Pogotowie alarmowe policji. — Rząd palestyński zażądał od minister­

stwa wojny w Londynie przysłania samolotów wojskowych 
^Jerozolima, 30 sierpnia. 

W Palestynie zostało dziś zarządzo­
ne pogotowie alarmowe policji. Siln© od 
Jkiały poHcyrjne patrolun ulico Jerozo-
U l «y, .Jaffy, 1 Tei -Awlwu. 

Podcza« konferencji naczelnego do­
wódcy br$ivuskl;:h sił zbrojnych w Pa-
festynie gen. Wowel ia z ustępującym 
naczelnym dowódcą g©ii. Dilleu. która 
r * a ł a dwjet 1! pół godziny omówiono 

sPi'awę zorganizowania służby bezpie-
c*eństwa y Palestynie wobec wzinożo 
"Clio leroru varabsklego. 

TeroryścU arabscy ostrzeliwali RIs 
Safed. OflajrLw ludziach nie było. Na po 
Paniczu .l/affy i Tel -Awiwu Arabowie 
cucili bOitijbę, której odłamki ciężko 
Ganiły 65Vt,etnIego Żyda. 

WleczOrąm odbył sie w Tel-Awiwle 
togrzeb 4&-I,ćftnlego Abrama Rerkow-
5Mego, który] wczoraj zamordowany zo 
8 ,ał przez tefrorystów. 

Rząd ptaliestyński zwrócił sie do ml-
"feterstwa jvojny w Londynie o wysła­
ne cewneil l i c z b y samolotów wojsko­
wych, p 

7. Falestiyny udała sie dziś eskadra 
^moiołów do Transjnrdauii r. powodu 

rozruchów, które wybuchły na granicy wych wypadkach teroru. Pewien Arab 
Sand-Arabll. Szczegółów brak. został śmiertelni© raniony w .Terozoll-

W pobliżu Tel-Awiwu znaleziono mi©. Dwaj robotnicy żydowscy zostali 
dziś ciężko rannego Araba. napdnlęcl z zasadzki i zabici na miejscu 

Londyn, 30 sierpnia, w pobliżu osiedla żydowskiego Karkur, 
(PAT) Z Palestyny donoszą o no- opodal Halfy. 

Oddziały wojska i policji przeszuki­
wały dziś w nocy wzgórza w pobliżu 
Jaffy, ścigając nieznanego sprawcę, któ 
ry wczoraj strzelał do autobusu żydów 
sklego, jadącego szosą z .Jerozolimy do 
Jaffy. Pasażer został zabity. 

Przeć połączeniem Ch.D. i NPR 
Uchwały rady naczelnej Chrześcijańskiej Demokracj i .—W czasie 
dyskusji potępiono działalność Stronnictwa Narodowego i O.N.R. 

Ku czci I p . Żwirki i Wigury 
w S rocznicę tragicznej śmierci 

' Warszawa, 30 sierpnia. 
. W dnki l i września r. b. przypada 
p a rocznkca: tragicznej śmierci ś. p. 
pvinki i Wigury . Celem uczczenia zmar 

bohatc r jów-lotników Aeroklub R.P. 
^•oty w ien iec w kapliczce wzniesionej 
p miejscu ilragicznego zgonu lo tn ików 
y. niiejscc?%vfości Kościelec pod Cierl ic-Spoi * w i Czechosłowacj i . Równocze-
^ pamięć lo tn ików polskich uczci 
d?roklub Czochos iowack i . 

7-mlo gpdzTnny dzień pracy 
W górnic! wie—od i września 

I I Warszawa, 30 sierpnia. 
i Z dnie&i U września r. b. wejdzie w 
f* 6!© rozpoifządzeni© ministra opieki 
*°łecznej o' 7-ogodzinnym dniu pracy 
* Kórnictiyle. 42-godzinny tydzień pra 
* obowiązywać będzie dla robotników 

Pracujących stale pod ziemia w kopal­
ach węgla. 
D Dla innych kategorii robotników ko 

a'nianycfj czas pracy określony został 
5 45 godzin tygodniowo. 

Warszawa, 30 sierpnia. 
W warszawskich kolach pol i tycz­

nych poświęcają wiele uwagi odby tym 
w ciągu ostatnich dwuch dni naradom 
władz politycznych Chrześcijańskiej De 
mokracjl, a mianowicie posiedzeniu ra­
dy naczelne] Ch.D., które odbyło się 
pod przewodnictwem b. posła dr. Temp 
kl z Katowic 

W toku dyskusji nad sytuacją pol i­
tyczną władz© naczelne Ch.D. zamani­
festowały bardzo wyraźni© sw© ten­
dencje ' polityczne, wrogie totali­
tarnej prawicy, a w szczególności O. 
N.R-owl i Str. Narodowemu lak i nie­

chęć wobec OZN. 
Jak wyn ika z przebiegu dyskusji 

rady naczelnej Ch.D. skłonna jest ra­
czej przechylić się na stronę ugrupo­
wań demokratycznych, a szczególni© 
wiele sympatii okazuje Str. Ludowemu. 

Za rzecz najciekawsza uważa sie po 
stanowienie wszczęcia rokowań z przed 
stawicielami Par t i i Robotniczej, zmie­
rzających do połączenia Ch.D. i NPR w 
jedną organizację o charakterze centro-
wo-demokratycznym. Już w ciągu dnia 
wczorajszego odby ły sie przedwstępne 
narady, w k tórych ze strony Ch. D 

nych działaczy tej organizacji, a ze 
strony NPR prezes tego stronnictwa b. 
poseł Karol Popiel, Kwieciński i k i lku 
innych działaczy NPR z terenu woje­
wódz tw zachodnich i centralnych. 

Narady w sprawie połączenia Ch.D. 
1 NPR w jedno stronnictwo toczą się 
dalej, przy czym jeżeliby w ciągu je­
sieni r. b. doszło do uzgodnienia progra 
mowej płaszczyzny polityczno-społecz­
nej, na której miałoby nastąpić połącze­
nie, to projektowań© jest odbyci© w li­
stopadzie r. b. walnego zjazdu, na któ­
rym obie organizacje ostatecznie uchwa 

brał udział dr. Tcmpka i k i lku naczcl- liłyby połączenie się w jedna całość. 

Policja gdańska bije dzieci polskie 

ranitzenie lotów 
komunikacyjnych 

«# okresie zimy 
\ i Warszawa, 30 sierpnia. 

I W okiieste jesieni i zimy. mianowi-
|!e od 3 września r. b. przelot samolo-
1,7 na iinAJ Warszawa—Tel-Awiw od­
z i a ć się będzie tylko raz tygodniowo 

"Ie jak dotąd 3 razy tygodniowo. 
II Na linii Warszawa—Ryga—Tall in— 
J's,"kl fc\djbywać się będą trzy loty za-
Snst obecnych 6 tygodniowo, a na H-
J Warijzawa—Bukareszt zamiast obec 
* c k trzfcch — 2 loty tygodniowo. 
m Z u w agi na doniosłość połączenia lot 
kc?;Cgo Warszawy z Gdynia, komunl-
jl ia na te\' linii zawieszona będzie do 

C r o 30 listopada r, b. 

Tomtstry zamiast teczek 
dla młodzieży szkolnej 

i Warszawa, 30 sierpnia. 
B Wobec rozpoczynającego się wkrót-
• r°ku szkolnego, kuratoria szkolne 
ij^aly za/eceme używania przez ucz-
i ( )^ v uczęszczających do niższych klas 

Astrów zamiast teczek. 
K • zalecenie kuratoriów szkolnych 
jjL^odow.ryine zostało wynikiem badań 
Emskich, które przeprowadzono w 

(;;°łach. a! l«V'i! wykazały, że duży ud 
K * zup .i/;lnieć na skrewienie1 l<rę;v -
Rjj Przctż młodzież szk >lu.i tkimaozyć 

Hi używaniem teczek d"( im-
•••>. ek i pomocy szkolnych. 

i siła o d p r o w a d z a d o sz t ió ł n i e m i e c k i c h . - P r e z G r e i s e r 
n i e c h c i a ł p r z y j ą ć p o s t ó w p o l s R i c n 

Gdańsk. 30 sierpnia, się za narodowością niemiecka-
fPatl — Polacy: Pleger z Pszczółek, W dniu dzisiejszym został napadiuę-

Kornat i Bukowski z miejscowości Rosen ty przez dwuch członków partu narodo-
wo-Eocjsbstycznc) Hongartha i Schuber­
ta, obywatel gdański narodowości pol 

berg oraz Filipski z Łęgowa, zostali wczo 
Zarządzenie to ma na celu wymuście 

mę na nich pod presją fizyczną i moralną skiej Józef Artujans. Napadniętego obro 
raj aresztowani i, podobnie jak Warczyń j nili dwaj Polacy, którzy odpędzili naro-
ski, osadzeni w areszcie ochronnym. dowych socjalistów, 
przeniesienia ich dzieci ze szkół pol-1 Gdańsk, 30 sierpnia, 
skich do niemieckich, lub oświadczenia I (Pat) — Prezydent senatu Greiser 

Dygnitarz afgański w Warszawie 
Rokowania w sprawie dostaw dla Afganistanu 

Warszawa, 30 sierpnia. 
(PAT) W dniu dzisiejszym przyby ł 

do Warszawy p. Abdul Hadzid Khan, 
prezes Afgańskiego Banku Narodowe­
go. 

Od początku roku 1936 p. Abdul Ha­
dzid Khan p rzebywa zagranica celem 
przeprowadzenia szeregu tranzakcyj na 
duż© dostawy dla rządu afgańskiego 

Polski na zaproszenie rządu polskiego 
celem nawiązania 1 zacieśnienia polsko-
afgańskich stosunków handlowych. W 
podróży towarzyszą mu n. Abdulah dy 
rektor państwowej komisj i zakupów o-
raz p. A t t i k Rafid dyrektor afgańskiego 
Banku Narodowego. 

Po kilkudniowym pobycie w War-
szawie goście afgańscy udadzą się na 

w związku z planem uprzemysłowienia I zwiedzenie ważniejszych ośrodków prze 
kraju. myślowych Polski. 

P. Abdul Hadzid Khan przybywa d o ' 

Agenci gen. Franco we Francji 
podpalili t rzy samoloty, k t ó r e mia ły być rzekomo odesłane 

do Walencj i 
Paryż, 30 sierpnia. 

(PAT) Na lotnisku prywatnym Tous 
sus-Ie Noble znajdującym sle pod Pary 
żem, pożar strawił trzy samoloty pry­
watne, pozostające pod strażą władz 
bezpieczeństwa, podejrzewających Iż sa 
inoloty powyższe są przeznaczone dla 
Walencji. 

Jak wykazało śledztwo, samoloty 
t© zostały zniszczone przez podłożenie 

bomb zapalających. Należy przypom­
nieć, iż w dn. 15 sierpnia z tego samego 
lotniska odleciała do Hiszpanii eskadra 
8-miu samolotów, z których dwa ule­
gły tragicznemu wypadkowi w czasie [ 
lotu. 

Należy przypuszczać, ż© zamach zo­
stał dokonany przez zwolenników gen. 
Franco. 

trzykrotnie odmówił przyjęcia posłów 
polskich do sejmu gdańskiego Bronisła­
wa Budzyńskiego i Antoniego Lendziona 
którzy zamierzali interweniować w spra 
wic dzieci polskich, przenoszonych siłą 
do szkół niemieckich i związanych z tym 
zajść. 

Wspomniani posłowie wystosowali do 
prezydenta Greisera 
pismo protestacyjne, w którym przyta­
czają szereg wypadków doprowadzenia 
dzieci polskich do szkół niemieckich 
przez czynniki policji gdańskiej przy za­
stosowaniu brutalnej przemocy i teroru. 

Przedstawiając powyższo wypadki , po 
słowie polscy zwracają z naciskiem uwa 
gę na przepisy konstytucyjne, jak rów­
nież na przepisy umowy polsko-gdańskiej 
z dnia 18 września 1933 r. 

Fakt użycia przemocy fizycznej i tak 
dalece posuniętych środków represyj­
nych wobec ludności polskiej dlatego, że 
chce ona posyłać swe dzieci do szkół pol 
skich, musi wywołać — stwierdza mcmo 
r ia j — wrażenie zupełnego pogwałcenia 
jej praw i jak najbardziej negatywnego 
ustosunkowania się do niej niemieckich 
władz gdańskich. 

Składając powyższy protest na ręce 
prezydenta stanu, posłowie polscy doma­
gają się natychmiastowego zaniechania 
środków represyjnych w stosunku do 
dzieci szkolnych i ich rodziców oraz przy 
wrócenia stanu, wynikającego z brzmię ' 
nia konstytucj i oraz obowiązują cyct 
umów. 

Uczniowie napadali na Żydów 
p o d c i a s z c a f i ć w K r a s n y m s l a w i e 

Warszawa. 30 sierpnia. 
Zajścia antyżydowski© miały miej­

sce ostatnio w Małkini 1 Krasnymsta-
wle. W tej ostatniej miejscowości udział 
w napadach na Żydów wzięli również 
uczniowi© gimnazjum. 

Powiadomiono o tym władze szkol­
ne, wdrożyły energiczne dochodzenie. 

* * 
Do Warszawy przybyły dalszo de­

legacje ludności żydowskiej z Czyżewa, 
Skibniewa, JJcariska, Koziegłów : Ko­

nina. 
Delegacje zwróciły się do instytucyj 

dobroczynnych z prośba o pomoc mate­
rialną. 

»* 
. * . 

W e wsi Raciążek pod Ciechocin­
kiem mieszkał od wl©lu lat Jedyny Żyd, 
krawiec, Michel Goldberg. 

Ostatnio grupa wyrostków wypę­
dziła Goldberga ze ws] wraz z rodziną. 
Goldberg lula się obecni© po okolicy. 

Min. Grabowski 
powrócił z urlopu 

Warszawa, 30 sierpnia. 
(PAT) Dnia 29 sierpnia r. b. powró 

cił do Warszawy minister sprawiedl i ­
wości Wi to ld Grabowski i objat urzę­
dowanie. • 

Estoński min. spraw zagrań. 
przybywa w sobotę do Warszawy 

Warszawa, 30 sierpnia. 
Zapowiadana w izy ta estońskiego mi ­

nistra spraw zagranicznych p. F rydery 
ka Akel 'a nastąpi jeszcze w końcu bie­
żącego tygodnia. 

Minister Akel przybędzie do War­
szawy w soboto dnia 4-go b. m. w go­
dzinach popołudniowych i D0Z05 tanie 
w stolicy do poniedziałku dnia 6-ro 
września włącznie. 
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S y t u a c j a w A m e r y c e 
S k ł a d s ą d u n a j w y ż s z e g o . — P o p u l a r n o ś ć R o o s e v e l t a n i eco 

o s ł a b ł a . — E c h a w y p a d k ó w w C h i n a c h ] 
Nowy Jork, w sierpniu. 

Kongres amerykański udał się naresz­
cie na upragnione wakacje. Niewiadomo 
jeszcze, czy ponowna sesja będzie zwo­
łana zgodnie z regulaminem w styczniu 
1938 r., czy też już w listopadzie r. b. 

W każdym razie ostatni okres prac 
parlamentarnych odznaczał się nieby­
wałą opozycją wobec tak popularnego 
dotychczas prezydenta. Kongres obecny 
darzono dawniej ironicznie przezwiskiem 
„ s t e m p l a k a u c z u k o w e g o" , dla­
tego że akceptował wszystkie projekty 

:• i przedłożenia Roosevelta. W końcu jed­
nak ta przewaga czynnika wykonawcze­
go stała się nieznośna dla parlamenta­

r z y stów; poczęli oni dowodzić,' 'że t y l ko 
'kryzys skłoni ł ich do chwilowej abdyka-

;..cji ze swych prerogatyw na rzecz pre­
z y d e n t a , z dniem jednak kiedy przesile­

nie gospodarcze minęło, ustać musi dyk­
tatura,' ustępując miejsca konstytucyjnie 
ustalonej równowadze elementu wyko­
nawczego, ustawodawczego i sądowego. 
W środowisku posłów i senatorów powo 
ływano się przy tym na przyk ład dawne­
go Rzymu, gdzie w czasie klęsk publicz­
nych powierzano władzę dyktatorowi, 
ale tylko na okres 6-ciu miesięcy. Roose-
ve l towi zarzucano zresztą, że w swej 
akcj i reformistycznej posunął się zbyt 
daleko. 

Wprawdzie większość odrzuconych 
projektów rządowych powróci ła do ko-
misyj parlamentarnych, przesądzona jed 
nak została odmiennie od życzenia pre­
zydenta sprawa reformy sądu najwyższe 
go. Skończyło sie więc na tym, że sędzio 
wie, k tó rzy przekroczyl i wiek 70-ciu lat. 

. mają prawo lecz nie obowiązek, prsecho 
dzerua na emeryturę. Z prawa tego sko-

I/rrafy¥itał idbtYcWfcjźasi' iak wiadomo, v jc-deh 
. tyłko. sędzia, Van Devanter. co dało Roo-
-Sfeveltbvr możność 'zamianowania na je­
go miejsce gorącego swego zwolennika 

! senatora Black'a. Nominacje sędziów są 
du najwyższego podlegają zatwierdzeniu 

I senatu, który ' dotychczas z kurtuazj i dla 
, najwyższego dostojnika państwowego 

stale bez dyskusji zatwierdzał nominacje 
Tym razem po raz pierwszy w roczni­
kach historii amerykańskiej dyskutowa­
no w senacie nad kwalifikacjami kandy­
data. Nominat się wprawdzie utrzymał, 
musiał jednak wysłuchać długiej l i tani i 

. c ie rpk i ch k r y t y k i uwag. Zarzucano mu 
między innymi, że przed 9 laty należał do 
Ku-Ku?:-Klanu, tajnego stowarzyszenia, 
teroryzujacego kato l ików, żydów i mu­
rzynów. Wytykano protegowanemu pre­
zydenta, że człowiek o takiej przeszło­
ści nie jest godzien zasiadać w sądzie 
najwyższym, do którego obowiązków na 
leży w pierwszym rzędzie opieka ned 
mniejszościami i wyznaniami. 

Jednakże nawet po tej nominacji po­
wsiada Roosevelt w sądzie najwyższym na 
ogólną liczbę dziewięciu sędziów ty lko 
czterech zdecydowanych zwolenników; 
piąty, sędzia Roberts, jest chwiejny. 

Projekt rządowy ustawowego okres-» 
lenia minimum płac i maximum godzin 

,. zatrudnienia dla każdej gałęzi przemysłu 
i każdej okol icy został przez kongres od­
rzucony, ku wie lk iemu oburzeniu sfer 
robotniczych, odgrażających się, że przy 
następnych wyborach będą o tej nieprzy 
chylnej postawie posłów pamiętali. — 
Uchwalono natomiast wbrew opini i Roo-
sevelta,projekt przeprowadzenia doklad 
nej statystyki bezrobotnych, wychodząc z 
zależenia, że polityka, mająca na celu 
walkę z bezrobociem, musi sie opierać 
na ścisłych danych, których dotychczas 
w Ameryce brak. 

Projekt kont ro l i zbiorów ziemiopło­
dów ministra rolnictwa Wal lacea został 
odrzucony, uchwalono t y l ko kredyt 63 
mil ionów dolarów dalsze pożyczki dla 
farmerów, dotkniętych klęską urodzaju 
(plantacjo bawełny) pod warunkiem ich 
Z(Jodv na pewne ograniczenia obszaru 
śle"vnego. • . 

Najwnżrrcjszym argumentem, jakim 
-.ią p^rh" ' ' ! 'ą przcc iwnjry daleko sięga-

' jących ro'orrn soc :ainych, jest pomyślna 
sytuac ' i gospodarcza i jej zdrowe ten­
dencje rozwojowe. Opóźnione wskutek 
kryzysu inwestycja stwarzają obecnie do 

skonałe w idok i dla .przemysłu, tym bar­
dziej, że utrzymuje się w dalszym ciągu 
tendencja zniżkowa dla stopy dyskon­
towej. 

Ruch socjalny przybrał w ostatnich 
czasach na intensywności. Istnieje nawet 
możliwość powstania trzeciego stronnic­
twa krańcowo-lewicowego „ farmerów i 
robotn ików" , o i le nie nastąpi skupienie 
się elementów radykalnych stronnictwa 
republikańskiego i demokratycznego do­
koła osoby Roosevelit'a. Ewentualności 
te by łbyby dla Amerykan bardzo przy­
kre, optymiści pocieszają się jednak my­
ślą, że ruch robotniczy staje się bardziej 
umiarkowany w miarę, jak obejmuje 
szersze masy. Ostatni© strajk i skończyły 
się, zresztą, kompletną porażką elemen­
tów skrajnych. 

Wa l k i o reformy socjalne będą się, 

naturalnie, toczyły dalej w ramach kon­
stytucji. Wybory do izb ustawodawczych 
w przyszłym roku oraz wybory prezyden 
ta w roku 1940 dadzą miarę panującego 
napięcia. 

Wypadki w Chinach nie mogą być 
obojętne dla opini i publicznej Stanów 
Zjednoczonych. Inwestycje, jakie poczy­
ni l i obywatele amerykańscy w Chinach, 
stosunkowo nie są bardzo wielk ie. Zna­
cznie większe są inwestycje angielskie. 
Przemysł amerykański spodziewał się 
znaczniejszych zamówień Jia sprzęt ko ­
lejowy dla Chin, ale względy le nie ma­
ją żadnego znaczenia w porównaniu z 
groźbą wzrostu sił i znaczenia Japonii. 
Zresztą Amerykanie zdają sobie obecnie 
sprawę, że wojna w jakimkolwiek bądź 
punkcie ku l i ziemskiej może wpłynąć de­
cydująco -na losy wszystkich narodów. 

Stąd niepokój i dążenie d l * neutralności 
i odgrodzenia się od niebezpieczeństwa 
uwikłania się w konflikt. Obywatele a m ° 
rykańscy w Szanghaju w Kiczlwe 4000 s3 
pośpiesznie ewakuowani, jednocześfl>e 

jednak rząd przestrzega obywate l i , że«"! 
przyszłość nie mogą liczyć na b e z w z i ^ 
na ooieke władz poza tfraradanii sw^jj" 
kraju, nie możma bowiem narażać życ18 

i mienia milionów dla dobra jednostek 
którym się podoba podróżować lub t?1' 
wijać działalność gospodarce, zagranic?' 
Deklaracja ta, k tó ra daWmliej bykW 
ostro k ry tykowana, tym razeaji nie sp0'' 
kała się z żadnym głosem ipjrptestu. 
Świadczy to n ie ty lko o w i e l k i m zaff l" 0 ' 
waniu do pokoju, a le także /ó iSwiadofl^ 
ści wie lk ich możliwości, iak&e- swym 
watelom ofiaruje w dalszyi i i ciągu ter*0 

i rynek wewnętrzny. . Hairry St<5Vf̂  
m m i 

Włoskie łodzie podwodne na wodach turectuct 
zatopiły 2 statki hiszpańskie.—Turcja na znak protestu o d w o ł a -

wizytę swej floty w portach włoskich U 
Londyn, 30 sierpnia. 

Według wiadomości z Ankary wizy­
ta floty tureckiej do portów włoskich, 
która mtała nastąpić w ciągu września, 
została odwołana. 

Powodem tego odwołania iest fakt 
pogwałcenia tureckich wód terytorial­
nych przez włoskie łodzie nodwodne, 
które, jak wiadomo, zatopiły w ub. ty-

oitipy wo 

godniu 2 statki hiszpańskie u wyjścia z 
DardanelL 

• * 
Genewa, 30 sierDnia. 

(PAT) W związku z nota rządu wa-
lenckiego skierowana do Ligi Narodów 
w sprawie atakowania statków hlszpad 
sklch przez włoskie okręty wojenne, 
zastępca sekretarza gen. Ligi Narodów 
Walters, zawiadomił telegraficznie rzą­

dy państw członków Ligi Narodów, & 
ponieważ kilku członków rafly zważy1* 
szy na bliski termin zwyckajnej sesP 
rady wypowiedziało się przeciw^0 

zwołaniu nadzwyczajnej $es}i, spi"3' 
wa będąca przedmiotem njoty his*' 
pańskiej zostanie wpisana da tvmcz a S <! 
wym porządku dziennym zwyczaju 6' 
sesji rady zwołanej, Jak yfladonio, 
dzień 10 września r. b. 

wy ch w f eionie G reisadf 
WzWRżeśzy w y d a l z a R a ż w y w o z u b r o n i d o H i s z p a n ! ' 

n a s ta tHach n i e m i e c R i c ł i "\ 
Walencja, 30 sierpnia. I Zajęcie górzystego obszaru La Veleta 

Z A lmer i i donoszą, że natarcie wojsk | w południowo-wschodniej części prowin-
rządowych w południowei części pro- \ cji Grenada zapewniło wojskom rządo-
wincj i Grenada t rwa. Oddział czołgów 
dotarł do lotniska Armi l la , odległego o 
k i lka k i lometrów od Grenady. 

wym zajęcie 
wisk. 

pierwszorzędnych stanp-

. * . 

Czy państwa południowo-amerykańskie 
Santiago, 30 sierpnia. 

(Pat) — Rząd urugwajski zwrócił się 
do rządu chilijskiego z prośbą o zbada­
nie sprawy uznania rządu gen. Franco. 
Sprawa ta ma być rozpatrzona na jutrzej 
szym posiedzeniu rady ministrów. 

Z Buenos Aires donoszą, że Urugwaj 

zwrócił się z analogiczną propozycją w 
formie poufnej noty do wszystkich rzą­
dów południowo-amerykańskich, m. in. 
do rządu argentyńskiego. Według po­
wszechnych przypuszczeń, rządy połud­
niowo-amerykańskie ustosunkują się do 
propozycyj Urugwaju pozytywnie. 

ŁodzianHa zwabiona do Warszawy 
przez opryszka, k tóry chciał Ją „przekazać" handlarzom 

ż y w y m t o w a r e m 
W Warszawie Szczyglleski wyłudził 

od Dzwonkiewiczówny oraz od siostry 
je] kilkaset złotych. 

Według danych zebranych przez po­
licję, Szczygielski zamierzał obie kobie­
ty wywieźć do Gdyni i przekazać han­
dlarzom żywym towarem. 

W A R S Z A W A , 30 sierpnia. 
Policja warszawska poszukuje Jana 

Szczygielskiego, który grasował na te­
renie Łodzi. Zwabił on tam Marię 
Dzwonkiewiczównę, łodziankę 1 zawiózł 
ją do Warszawy. Obiecał, że ułatwi Jej 
wyjazd do Ameryki. 

7 wyroków śmierci w Rosji 
Funkcjonariusze rolni pod zarzutem zdrady stanu 

Moskwa, 30 sierpnia, szów organlzacyj rolniczych. 
(PAT) „Leningradzkaja Prawda" do Poza tym w rejonie krasnogwardyj 

nosi, że w m. Ostrów w pobliżu granicy skim odbywa sie obecnie proces 11-tu 
estońskiej skazano na śmierć nod zarzuoskarżonych o „kontrrewolucje w rol-
tem zdrady stanu 7-mlu iunkcionariu-nictwie". 

EUROPA pOHATERDWIE M 0 R Z 
Pocz. 4, 6, 8, 10 i i W r. gl. FREDDIE BARTHOLOMEW 
OTWARCIE 1 # SPENCER TRĄCY 
SEZONU! LIONEL BARRYMORE 

Z 

Ceny 
miejsc 
na 
wszystkie 
scar.se 
od 

Z A D A J C I E 

Berlin, 30 sierpnia;, 
(Pat) — Na zasadzie ustawy z 7 kv*ft 

nia 1937 r. dotyczącej a a d z f s f t a nad 
miecką flotą handlową i komunika-
okrętowej z portami hiszpańskimi, m'111' 
ster spraw zagranicznych Wyijał zak*^ 
wywozu do Hiszpanii na sbiAUach w 
mieckich karabinów maszyin Owych, 
wolwerów, dział, amunicji, samochód-
pancernych, miotaczy ognia, granató^ 
prochu strzelniczego, samolotów, ok**' 
tów wojennych wszelkiego rod zaju o r a 

części składowych broni i amunicji. , 
9 C M 8 9 M M I 0 M M H M H I ) € O S > e < S » c 

W leczeniu schorzeń kiszkowych, powslat>'^ 
w związku z dysenterla, lak rów nie* schor^. 
żołądka, wątroby I śledziony, rpow>taiycl> ,} 

związku z zlmnlcą, wywiera nafura^na *°°y 
gorzka Franciszka-Józefa wybitnie; dobroczyi1"' 
skutek. ' ^ 

Kolporterzy „Falangi" 
wywołali bójką z przecltodniatf' 

W A R S Z A W A , 30 sie rpnia-
W Warszawie, na ul. Bednarskie 

wynikła krwawa bójka między kolP0 1'' 
terami „Falangi" a przechodniami. K° 
porterzy uzbrojeni byli w kastety i noźe' 
Dwuch z nich aresztowano. 

Komunista przed s ą t a 
wyrzekł się komunizmu 

Warszawa, 30 sicłrpnia- | 
Sąd okręgowy w Warszaw ie skaz 3 

w dniu dzisiejszym Dawida Jafcrena ^, 
przynależność do part i i komuni'3 tycz" e 

na 5 lat więzienia. ,, 
Jakren w ostatnim s łowie wy ra | | 

skruchę oświadczając, że w y rzeka s ' 
komunizmu, że łagodny w y n i k stan 0 

wić będzie punkt zwro tny w jego życj-
Jakren odsiedział już w y r o k 1 r.t W^' 

•m/i 1 t 
zicnia za kenrauizm. 

mm^mm 

http://scar.se


„REPUBLIKA" nr> 239. Wtorek, 31 sierpnia 1937 r. 

Dnia 31 sierpnia 1863 r . z polecenia 
Wadź rosyjsldch zarząd miasta Łodzi 
^ P r o w a d z a po raz pierwszy system mel­
dunkowy: w okresie likwidacji powsta­
ła styczniowego na gruncie łódzkim 
Moskale chcieli w ten sposób za pomocą 
Drzymusu meldunkowego wyśledzić i 
schwytać wszystkich „nic praw o m y śl-
tych" i b y ł y c h powstańców, ukrywają­
cych się przed prześladowaniem c a r -
W c g o oprycznika von Bremsena, puł­
kownika carskiego, „łikwidatora" p o ­

stania. 
Prezydent Rosicki wydał z rozkazu 

Moskali specjałny „cyrkułarz", na p o d -
^ a w i e którego wszyscy obywatełe mia-
sto zmuszeni zostali do meldowania się 
JV

 Policji carskiej. Rosicki tak pisze o 

wm zarządzeniu miedzy inn.: 
, „W. Naczelnik Wojenny Oddziału 

Vlista Łodzi i okolicy oświadczył mi dziś 
S lfe nieukontentowanic z powodu, że p o ­
między zebranymi i rannymi powstańca­
mi znalazł bardzo wiciu młodych łudzi, 
schodzących z miasta Łodzi, co do któ-
fych n i e miał z policji doniesienia, że się 
z miasta wydalili." 

Tym tłumaczył dalej Rosicki wydanie 
"<* rozkaz Moskali zarządzenia o p r z y ­

musie meldowania mieszkańców. 

KONTROLA FABRYK WŁÓKIENNICZYCH 
CESEM SPRAWDZANIA CZY przestrzegane jest orze­

CZENIE KOMISJ I rozjemczej 
Jak się dowiadujemy, w bieżącym prosząc o wyłączenie jej z pod wyda-

tygodniu p. minister opieki społecznej 
nadać ina prawo powszechności orze­
czeniu komisji rozjemcze] w przemyśle 
włókienniczym. 

W dniu dzisiejszym mija ostateczny 
termin zgłaszania w tej sprawie sprze­
ciwów. 

Informują nas, że dotąd 
T Y L K O , p D N A F I R M A ZGŁOSIŁA 

SPRZECIW, 

nego przez komisję rozjemczą orzecze­
nia. 

Sprzeciw ten wystosował do mini­
sterstwa opieki społecznej za pośred­
nictwem okręgowej inspekcji pracy wła­
ściciel przędzalni czesankowej w Sos­
nowcu Dletel, oświadczając, że w fabry­
ce jego koszta produkcji są o wiele wyż­
sze niż w innych zakładach przemysło­
wych i że firma jest zadłużona 

r_ ,»WLVV, " W Y W L L I I V 1 1 1 1 : 1 . 1 | W L Ł U U I ^ Ł . . « « . 

Generalna debata budżetowa 
rozpocznie się na posiedzeniu 

Budżet m. Łodzi na rok 1937/38, p o 1 

przedyskutowaniu go na pięciu k o l e j - ' 
nych posiedzeniach komisj i f inansowo-
budżetowej, przekazany został obeemie 
do przestudiowania generalnemu refe­
rentowi budżetowemu, radnemu adw. 
Pawłowskiemu, który na najbliższym 
posiedzeniu rady przybocznej wystąpi z 
referatem, poprzedzającym generalną 
debatę. 

Posiedzenie to zwołane zostało na 

3 Dziś Rajmunda W. 
Jutro Idziego Op. Bt. 

Wschód stofica 4 44 
2achód słońca '8 29 
Wschód księżyca 00.00 
Zachód księżyca 16 06 
Długość dnia 14.(9 
Ubyło dnia 2.51 

redy przybocznej 6 września 
dzień 6 września r. b., przy czym w y ­
znaczono jednocześnie dalsze kolejne 
posiedzenia rady przybocznej na w t o ­
rek 7 i środę <S września. Na posiedze­
niach tych budżet Łodzi ma być osta­
tecznie rozpatrzony. 

Po uchwaleniu budżetu rada p rzy ­
boczna rozpocznie ->race nad zamknię­
ciem budżetowym za rok poprzedni, po 
czym zwołane będą w tej sprawie posie 
dzenia komisj i rewizy jne j , (k). 

Na F R O N C I E 'robotniczym 
Sesonowcy PODJĘLI PRACĘ 

Dalszych sprzeciwów nie należy się 
spodziewać, gdyż w fabrykach stoso­
wane już są 

N O W E P O D W Y Ż S Z O N E S T A W K I . 
Coprawda doszło ostatnio do szeregu 

zatargów na tym tle, jednak konflikty te 
są likwidowane w szybkim tempie przez 
Inspekcję pracy, jak to miało np. miejsce 
w Zgierzu. 

Wczoraj Inspekcja precy postanowi­
ła przeprowadzić specjalną 
KONTROLE W S Z Y S T K I C H FABRYK 

W Ł Ó K I E N N I C Z Y C H , 
celem sprawdzenia czy przemysłowcy 
stosują się do wydanego orzeczenia ko-
misjl rozjemczej. 

Kontrola ta rozpocznie się w dniu ju­
trzejszym. W razie stwierdzenia uchy­
bień Inspektorzy pracy będą spisywali 
protokuły dla pociągnięcia winnych do 
odpowiedzialności karno-administracyj­
nej, (k). 
I*V> s coco® ascooco««eo»<co»oo»©o« 

Krótkie wiadomości 
NASILENIE DURU BRZUSZNEGO obserwo-

^a&e jest przez władze zdrowotności publicznej 
n*»zego miasta. W ubiegłym tygodniu zgłoszono 
H.prsypndjHJw zachorowań, podczas gdy w ty-
J°dniu poprzednim 25. Poza łym w ubiegłym ty-
l>0dn]u zgłoszono następujące przypadki zacho­
wań na choroby zakaźne: płonica przypadków, 
błonjca 13, drętwica karku 2, odra 3, róża 4, 
"**tus|ec 1, gorączka połogowa 3 przypadki. 

• * 
OŚWIETLENIE ULIC ŁÓDZKICH postępuje 

* szybkim tempie naprzód. W sezonie bieżącym 
*alastolowano już lampy elektryczne na 24-ch 
j!"cech, położonych na peryierjach miasta. — 
* najbliższych dniach światło elektryczne otrzy-
N > A 6 dalszych ulic, a do końca bieżącego roku 
'*mpy zapłoną na 20-tu nowych ulicach. Poza 
'y»i odbywa slq także zamiana lamp gazowych 
"* elektryczne. 

• » 
KONTROLA WIND w domach łódzkich pro­

wadzona jesf obesalc przez specjalnie do tego 
p°wołono komisje. Komisje te sprawdzają za­
równo 3'.an lin ja!t i motorów. W kilku wypad­
ach stwierdzono uchybienia, w związku z czym 
Wezwano właścicieli domów do usunięcia bra­
ków. Windy, n|o gwarantujące eoikowpego bez-
Pteczcńciwa, bęsJn unieruchamiane. 

• « 
..TYDZIEŃ PRZECIWPOŻAROWY" rozpo-

c zV''a się w Łodzi w nadchodzącą sobotę, dnia 
^~&o września. W dniu tym odegrany zostanie 
c*pstrzyk P R Z E Z orkiestry strażackie, następnego 
*aś dnia odbędą sję w parkach koncerty strażac­
kie. W ciągu tygodnia odbywaj się będą (ntere-
, uiącc ćwiczenia straży, połączone z zainsceni-
*°wanyml pożaramj demów na wszystkich ryn 
"«ch i placach miejskich. 

» • 
REJESTRACJA ROCZNIKA 1919. Jutro, 

* środo, rozpoczyna się rejestracja mężczyzn, 
Rodzonych w 1919 roku. /Do lokalu przy ulicy 
^'ftrkowekiej Nr. 165 stawić się winni jutro męż-
c*yżni tc^:o rocznika z terenu I-fjo komisariatu 
0 nazwiskach na litery A, B, D E, F, G, oraz z te-
renu VII-^o korr.irariatu o nazwiskach na litery: 
A> B, C, D, E, F, G, H, Ch. Każdy zgłaszający 
sle. powinien posiedać: dowód osobisty lub me­
dykę urodzenia, względnie wyciąg z rejestru 
Mieszkańców wra« z Innym dowodem, stwierdza-
kcym te^-Tncóć eseby oraz dowód zameldcwa-
n ! » w Łodd. W 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte-
K ] : Sadowska - Dancerowa (Zgierska 63), W. 
R O S Z K O W S K I (11-KO Listopada 15), T. Karlin 
lH'lsudskiej;n 541. R. Remhlellńskl (Andrzeja " ). 
j%-Vhafeyńt|T« (piotrkowska 165V F.. Orondow-
IgM S-ka (PlotlkowEka 46). • Q. Antoniewicz 
i.1 tbjmiĆka S6). J. Uuieszowski (Dąbrowska 
''<'. 24aJ. ' — — • 

•W okręgowej inspekcji pracy odbyła 
się wczoraj konferencja w sprawie zlik­
widowania zatargu z szoferami i kon-
dfukterami, zatrudnionymi na autobu­

sach. 
Przedstawiciele pracowników zażą­

dali zawarcia umowy zbiorowej, podwyż­
szenia plac i unormowania czasu pracy. 
W odpowiedzi na to właściciele autobu-
sób oświadczyl i , że nie zgadzają się na 
zawarcie układu i że mogą nadal zatru­
dniać pracowników ty l ko na warunkach 
umów indywidualnych. 
- Konferencja nie dała rezul tatu i de­
legacja szoferów zwrócić sie ma w tej 
sprawie do urzędu wojewódzkiego. 

pracy odpowiadało wczoraj kilkunastu 
pracodawców za łamanie ustawy o cza­
sie pracy. 

Wymierzono im grzywny od 100 do 
200 złotych z-a zatrudnianie robotn ików 
w godzinach nadliczbowych oraz w nie­
dziele i święta. 

Poza tym referat skazał na grzywny 
k i l ku pracodawców za niewykonanie na­
kazu inspekcji pracy. 

P R Z E Z I Ę B I E N I U 
G R Y P I E l K A T A R Z E 

Zgodnie z uchwałą komisj i między­
związkowej w dniu wczorajszym podję­
to pracę na robotach sezonowych w Ło­
dzi. 

Uruchmione zostały roboty na 
wszystkich odcinkach drogowych, plan­
tacyjnych i kanalizacyjnych. 

1 * 

Przed referatem karnym inspekcji 

Na wczorajszej konferencj i w in­
spekcji pracy z pracownikami przedsię­
biorstw transportowo - ekspedycyjnych 
uzgodniono pzereg spornych spraw. Pc . 
rozumienia nie osiągnięto ty lko w spra­
wie podwyżki plac i zamykania biur o 
godz, 7-ei wieczór. 

W związku z tym powołana została 
specjalna komisja mieszana, k tóra jesz­
cze w dniu wczorajszym przystąpiła do 
załatwienia tych spraw. 

Należy się spodziewać, że w dniu 
dzisiejszym strajk w przedsiębiorstwach 
transportowo - ekspedycyjnych zosta­
nie zlikwidowany. (k]. 
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Ukarani przez starostwo 
W trybie administracyjnym rozpatry­

wane były wczoraj następujące sprawy: 
Józef Tomczak, zam. przy u l . Żelaznej 
13, dyżurował w nocy na 1 sierpnia w 
budce swych rodziców, przy zbiegu ul i ­
cy Zagajnikowei i Rokicińskiej . >- Młody 
człowiek, dla milszego spędzenia czasu 
zaprosił do małei budk i kontrolną.' Po­
sterunkowy policj i był przekonany, że v* 
kiosku plondrują włamywacze i zajrznl 
do środka. 

Za nieobyczaine zachowanie się na 
ulicy został Tomczak skazany na 14 din 
aresztu. 

• • • 

* * Za posiadanie narzędzi złodziejskich 
.został ukaramy aresztem dwumiesięcz­
nym Adam Karbowski , zam. przy ulicy 

I Zagajnikowei 15. (1). 

M-ietnia uciekinierka uwięziona w hotelu 
NIEZWYKŁA ESKAPADA CÓRKI URZĘDNIKA, KTÓRA MARZYŁA O KARIERZE UMAWEJ 

Warszawa, 30 sierpnia. 
Policja warszawska została zawiać 

domiona ,o tajemniczej ucieczce 1 - le t ­
niej córk i wyższego*urzędnika policj i Z 
Ost rowa Wic-'kopolskieg-), K r y s t y n y L i ­
sewskiej . Przed k i lku dniami oddali ła 

się ona z domu i jak przypuszczal i rodzi 
ce, pojechała do stol icy. Krys tyna by ła 
nad wiek rozwinięta przy czym odzna­
czała się niepowszednią uroda. Marzyła 
o karierze artystki filmowej. 

Policja warszawska k i lka dni p rowa-S U W Ł R W C J . N I T U M I N I I U U H W I I . . L U U U M U , 

Akcja lokatorów łódzkich 
w sprawie u t rzymania obniżki komornego 

W bieżącym tygodniu odbędzie się s tawowe komorne o 10 i 15 proc. oraz 
^ . ^ . . . ^ „ J . . . .J „ 

w Łodzi konferencja przedstawicieli 
wszystkich związków zawodowych pra 
cowników umysłowych I fizycznych, 
zwołana przez związek lokatorów I su­
blokatorów woj. łódzkiego. 

Tematem konferencji będą dwie ak­
tualne sprawy: obniżka komornego 1 u-
stawy o ochronie lokatorów. 

Jak wiadomo bowiem, za k i lka tygo­
dni W Y C R N S N N Ć mn dekret obniżający pod 

ustać ma działanie us tawy o ochronie 
lokatorów w stosunku do mieszkań, k tó­
re opuszczą starzy lokatorzy. 

Po konferencj i tej zwo łany będzie 
ogólny wiec lokatorów w Lodz i , celem 
opracowania odpowiedniego memoria łu 
w tych sprawach, k tó ry wys tosowa­
ny będzie do ministerstwa opieki spo-
łecznej. (k). 

Dziś pocz. 
o g. 4-EJ Jedna na milion 

dzila poszukiwania za zbiegłą, jednak 
nie mogła natrafić na jej ślad. 

Dopiero wczora j spotkano ją na Kra­
kowsk im Przedmieściu w towarzys tw ie 
jakiegoś wytwornego mężczyzny. By ł 
to dawny znajomy jej ojca .Y\. J . 

Dowiedzia ł się on z pism o ucieczce 
dz iewczyny, wobec czego zatrzymał ją 
i odprowadzi ł do hotelu „B r i s t o l " . T r 
wynajął dla niej pokój, powierzył spe­
cjalne] opiece służby i zawiadomił po­
licję. Lisowską zamknięto na klucz. 

Wówczas dziewczyna zagrozi ła, i c j 
gdy z jawi się policja, popełni samotn i 
stwo, strzelając do siebie z rewolwerr. 
zabranego ojcu. Wobec tego użyto pod­
stępu. 

Por t ier zatelefonował do L isowsk ie j 
by wype łn i ła kartę meldunkową i że 
zgłosi się po nią wkró tce służba. 

Do pokoju weszl i jednak policjanci, 
którzy zrewidowali dziewczynę. Rewol­
weru przy nie] nie znaleźli. 

W towarzys tw ie wyw iadowczym 
Krystynę odstawiona do domu rodziców 

3 0 0 Q P O O O O O O 

Cudowna komedia muzyczna! Najkomicznieisza 
trójka parodystów BRACIA RITZ w swoim naj 
weselszym repertuarze. Poza tym bioni udział 
najlepsi artyści filmowi oraz DON AMECHE 
I JEAN HERSCHOLT. 

U W A f ^ SPORTOWCY! Bilety ulgowe nn świetny film Z Sonią Henię p. t. „JEDNA NA 
UILION" w cenie gr. 85 ważne codzleń. -na kaidy seans i każde miejsce, są dla Was do otrzy-

x - i tn i juwi r t r ismpsp WoUb. 

S O N J A 
&"I SEŁ OFEL 1 !EŁ 

powrócił 
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leet Street siedziba prasy angielskiej 
Rewolucja w prasie w LATACH 1880 -1890.—Olbrzy­

mie nakłady pism.—Dynastie i koncerny 
Londyn, w sierpniu. 

Fleet była niegdyś małą rzeczką, a 
dzisiaj jest ściekiem. Fleet Street jest 
uiicą, k tóra stanowiła siedzibę dzienni­
ków londyńskich. Obecnie t y l ko dwa — 
-Daily Telegraph i Newa Chronicie pozo­
stały jej wierne, ale i inne nie wyprowa­
dziły się zbyt daleko. 

Centrum dziennikarskie Londynu by­
ło w tych dniach bardzo zdenerwowane 
na wiadomość, że najstarszy dziennik 
„Morn ing Post" założony w r. 1772 prze­
chodzi na własność lorda Camrose, 
\vłaścieiela koncernu prasowego z dzien­
nik iem „Dai ly Telegraph" na czele. Nie­
wiadomo jeszcze jaki będzie los najstar­
szego dziennika londyńskiego, k tó ry by ł 
organem klasy przypominającej junkrów 
pruskich, oczywiście w znacznie przy­
jemniejszej angielskiej odmianie. Stare 
damy na wsi i emerytowani pułkownicy 
by l i wiernymi czytelnikami „Morn ing 
Post'', k tóra odznaczała sie wiejską zai­
ste szczerością. I tak w czasie wojny pis­
mo to wyrazi ło się o premierze Asąui th, 
że „zgadzając się na powszechną służbę 
wojskową przypominał kota, którego 
ciągną za ogon po gładkiej powierzchni 
for tepianu". Innnym razem znów zakon­
kludował polemikę z prasą l iberalną 
stwierdzeniem ,że „dyskusja taka może 
człowieka przyprawić o rozmiękczenie 
mózgu". 

Drugim z kole i najstarszym dzienni­
kiem jest w ie lk i poważny „T imes" , k tó ­
ry urodzi ł sie w r. 1785. Po nim następu­
je ,,ObserveT" z data urodzenia 1791, k tó 

r y jest dziś tygodnikiem wychodzącym w 
niedziele. 

W pierwszej połowie X I X wieku pra­
sa angielska była kompletnie odmienna 
od dzisiejszej. By ły to poważne, suche,] 
drobno zadrukowane dzienniki dla star­
szych panów z małymi ty tu łami , bez pod-
tytułóy/, podające obszernie dyskusje w 
parlamencie. Ogłoszeń niemal że nie by­
ło. Panie nie czytały gazet, podobnie jak 
nie pal i ły papierosów. 

Między latami 1880 i 1890 nastąpiła 
w konserwatywnej dotąd prasie angiel- j 
skiej kompletna rewolucja, k tóra we 
Francj i przeprowadzona została mniej 
więcej o pokolenie wcześniej. Zdolni 
dziennikarze i sprytni wydawcy, jak A l ­
f red Harmsworth późniejszy lord Nordc-

j l iHe, W. T. Stead i inni by l i je i główny-1 
' m i autorami. Poczęły ukazywać się ma­
gazyny dla szerokich mas, k tóre po 
wprowadzeniu przymysu szkolnego opa­
nował głód lektury. Uzyskały poczyt-
ność popularne dzienniki wieczorne, k tó 
re pozyskały sobie tak ich utalentowa­
nych początkujących wtedy pisarzy, jak 
Wel ls i Conan Doyle, Prasa popularna 
zajęła się zagadnieniami dnia, wskazy­
wała i a takowała nadużycia, przeprowa­
dzała sensacyjne ankiety. 

Zmieni ł się kompletnie zewnętrzny 
wygląd dzienników. Na pierwszej stronie 
pełno ilustracyj i ty tu łów — i ty lko bar­
dziej konserwatywna część prasy, jak \ 
„T imes" , pozostała przy dawniejszym I 
zwyczaju, na mocy którego okładka pis-1 
ma zawiera ogłoszenia. Zresztą i ta me­

toda jest bardzo rentowna dla wydaw­
ców. Lo rd Nordl i f fe by ł jednym z najbar 
dziej pomysłowych organizatorów kon­
cernów, prasowych. Idea jego polegała na 
tworzeniu grupy wydawnictw, złożonej 
z pisma porannego, wieczornego, nie­
dzielnego i i lustrowanego. Olbok niego 
pojawi l i się konkurenci, a w ie lk i prze­
mysł o twar tymi szeroko drzwiami wkro ­
czył na tereo.prasy. 

I tak pra:.a liberalna znajduje się w 
ręku przemysłu wytwarzającego kakao. 
Przedsiębiorstwo drukarskie Othams na­
by ło część udziałów socjalistycznego 
dziennika „Dai ly Hera ld" i przyczyni ło 
się do ogromnego jego rozwoju. Właści­
ciel „Dai ly Express'' pisma o najwięk­
szym nakładzie, lord Beaverbrook, jest 
właścicielem ogromnych zakładów pa­
pierniczych. 

Ginęły stare pisma, nie umiejące 
przystosować się 4 ° nowych warunków, 
a te które utrzymywały się osiągają za­
wrotne wprost nakłady. I tak „Dail Ex-
press" sprzedaje dziennie w prenumera­
cie i w kolportażu około 2.300.000 eg­
zemplarzy. „Daily Hera ld " przekroczył 
również 2.000.000, „Dai ly Mai l" Osiągnął 
cyfrę przewyższającą 1.700.000, liberalny 
...News Chronicie" figuruje z liczbą 
1.335.000. Poważny „T imes" natomiast 
nie przekroczył 200.000. a zagrożona zgo 
nem „Morn ing Post" sprzedawała 
120000 egzemplarzy. 

Prasa angielska je6t wie lką potęgą 
ekonomiczną, polityczną i ideowa. 

E. R. 

Szantażował włamywaczy i bandytów 
Wiezwykły opryszek GRASOWAŁ w Warszawie. — 

Przestępcy ZDEMASKOWALI GO przed policją 
Warszawa, 30 sierpnia. 

Niezwykła sprawa toczyła się przed 
sądem w Warszawie. Na ławie oskarżo­
nych zasiadł B. Mucha. Człowiek ten 
prowadzi ł podwójny t ryb życia. By ł on 
kompanem wielu złodziei i bandytów i 
wydawał ich w ręce pol icj i . Niezależnie 
od tego szantażował on złodziei. Zgła­
szał się do nich i oświadczał, że jeśli nie 
zapłacą mu odpowiedniej sumy, „ roz­

pozna" ich w albumie przestępców po 
złożeniu zameldowania o kradzieży. 

Złodzieje przez dłuższy czas p łaci l i 
Musze wysokie haracze, obawiając sie, 
by istotnie nie złożył zameldowania, źe 
został okradziony, albowiem trudno by­
łoby im wykazać swe al ib i . Proceder ten 
uprawiał Mucha przez dłuższy czas, aż 
wreszcie przestępcy postanowil i z tym 
skończyć. 

Zameldowali policji, iż są szantażo­
wani przy czym stwierdzili, że jeden z 
ich kolegów ma właśnie obecnie złożyć 
mu okup w wysokości 20 zł. Ofiara Mu­
chy zanotowała sobie numer 20-złotów-
k i , k tórą miała mu wręczyć. 

Gdy Muchę aresztowano, znaleziono 
przy nim istotnie banknot z podanym nu­
merem. 

Sąd grodzki skazi go na rok więzie­
nia. Obecnie sprawa znalazła się przed 
sądem okręgowym, jako drugą instancją. 
Mucha prosił o uniewinnienie go, twier­
dząc, i e nie wyjdzie żywy z więzienia, 
albowiem osadzeni tam przestępcy 

mszczą się na nim w okrutny sposób. 
Sąd zatwierdzi ł jednak wyrok pierw­
szej instancji, wychodząc z założenia, źe 
podsądny, stpczył sie na dno upadku, 
szantażując kryminal istów, nie zasługuje 
więc na żadne względy. 

H F I T L I F T I P R O S G R F B K I I 
WTOREK, dola 31-go sierpnia. 1937 r. 

6.15—6.18 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorza' 
6.18—6.38 Gimnastyka. 6.38-7.00 Muzyka -
plyły. 7.00—7.10 Dziennik poranny. 7.10—8.00 
Muzyka (płyty). 8.00- 11.57. Przerwa. 11.57— 
12.00: Sygnał czasu z Warszawskiego Ob­
serwatorium Astronomicznego. 12.00—12.03 Hej" 
nał z Wieży Mariackiej w Krakowie. — 
12.03—12.15: Dziennik południowy 12.15—12 20: 
Program na dzlsia). 12.20—12.25 Parę jnformacyj. 
12.25—13.00: Popularna muzyka polska w wy­
konaniu orkiestry dętej Kolejowego Przysposo­
bienia Wojskowego pod dyr. Ferdynanda Gem-
rota (z Krakowa). 13.00—13.55: Przerwa. 13.55— 
15.00; Motywy slowinńskio (płyty). 15.00—15.15: 
Kwadrpns dla pesymistów. 15.15—15.20: O wszy­
stkim po troszku. 15.20—15.42: Muzyka salono­
wa (płyty). 15.42 — 15.45: Łódzkie wiadomości 

giełdowe. 15.45—16.00: Wiad. gospodarcze. 
16.00—16.25: „Gdy wielcy ludzie byli mali — 

Abraham Lincoln", audycja dla dzieci star­
szych w oprać. Benedykta Hcrtz«. 

16.25—16.50: Duety i arie w wykonaniu Zofii 
Fabry (sopran) i Wiktora Bregy (tenor). 

16.50—17.05: „Lida — klucz do Wilna" _ felie­
ton, wygłosi Jerzy Putrament (z Wilna). 

17.05—17.50: Koncert w wykonaniu Orkieatry 
Filharmonii Warsz. pod dyr. Józefa Ozimiń-
skjego (z Ciechocinka przez Toruń). 

17.50—18.00: Aktualna pogadanka turystyczna. 
18.00—18.10: Przegląd aktualności finansowo-go­

spodarczych. 
18.10—18.45: Utwory na gitarę hawajską (pł.). 
18.45—18.50: Wiadomości sportowe lokalna. 
18.50—19.00: Pogadanka aktualna. 
19.00—19.15: ..Broszka" — skecz Wandy Boye 

z Wilna. 

Ka fali radiowe; 
KWARTET CIS-MOLL BEETHOVENA DLA 

RADIOSŁUCHACZY 
Kwartet cis-moll op. 131 Ludwika von Beet-

hovena należy do gwpy ostatnich pledu kwar­
tetów smyczkowych wielkiego kompozytora. Są 
to kompozycie o dużej swobodzie faktury. Wy­
konawcami tego ciekawego dzieła przed mikro­
fonem będą: Marek Bauer. Leon Sak, Marian 
Łobarzewskl I Leon Eber. Audycie te nadaje 
Rozgłośnia Lwowska dnia 31 sierpnia o godz. 
19.15 w zasięgu ogólnopolskim. 

ZNANI ŚPIEWACY PRZED MIKROFONEM 
Program radiowy zapowiada na wtorek, dn. 

31 sierpnia, występy śpiewaków, znanych do­
brze publiczności radiowej. O godz. 16.25 wy: 
stąpią przed mikrofonem: Zofia Fabry — so­
pran I Wiktor Bregy — tenor, którzy wykona­
ła m. inn. duety z oper Masseneta i Donlzettle-
go oraz poszczególne arie operowe. 

w a c ^ W S y^*$J^*£&'l nS&^StJi^: 
wac D C U . I \7. P I Y T I . . G W U Z U Y minowe . w i e c z o - l s a . | •„,•,],„,....., .„ \ n \ . ~ \ . , „ „ „ „ „ , P N Ł R I I » „ . 

R E M raf. N vnt\r 22 fin W V « Ł N N L KRRCRL MLLF R N Ł N . 7 .
V ' O I U . I N S E R D W L O K A I U nocnym „ F A T H T W 

nem Sława ftlowffc^ 9^^^St^t klimatycznych. 
Wożonym z aryj operowych I pleśni. ' W y 8 r a w P r a w d ; : ' c n» loterii, ale zaledwie tyle, 

Dla miłośników śpiewu d*l*A ten zapowiada 

19.15 —19.50: Kwartet Cis-moll op. 131 L. van 
Becthovcna. Wykonawcy: Marek Bauer — 
I-ize skrzypce, Leon Sak — Hgie skrzypce,-
Marian Łobarzewski —altówka, Leon Eber— 
wiolonczela. 

19.50—20.00: Wiadomości sportowe. 
20.00—21.45: Koncert muzyki lekkiej i tanecznej 

w wykonaniu orkiestry Tadeusza Seredyń-
sklego, Chóru Olanda i Ireny Dizjurzyńskiej 
piosenki (ze Lwowa). 

W przerwie około 20.45: Dziennik wieczorny, 
około 20.55: „Strażack'8 trudy" — pogadan­
ka Insp. Mieczysława Kuli p. t. „Gdy dzwon 
na trwogę bije...." 

21.45—22.00: ,,Dnl powszednie państwa Kowal­
skich' — powieść mówiona Marii Kuncewi­
czowej (wznowienie). 

22.00—22.30: Recital śpiewaczy Sławy Orłow-
skiej-Czerwińsklej. 

22.30—22.50: Utwory Edwarda Lalo (płyty). 
22.50—23.00;' Ostatnie wiadomości dziennika wie­

czornego, przegląd prasy I komunikat me­
teorologiczny. 

23.00—23.30: Transmisja z kawiarni „Europej­
skiej" w Łodzi. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
23.10 KOPENHAGA; Muzyka taneczna z rest. 

Wjvex. 
23.00 LONDYN Reg.: Muzyka taneczna. 23.30) 

Komunikaty. 23.40: Płyty do 24.00. 
23.00 LUKSEMBURGi Mzyka taneczna c płyt. 
23.30 MEDIOLANi Muiyka taneczna. 
23.00 TULUZA: Melodie filmowe. 23.15: Melodie 

operetkowe. 23.35: Wesoła audycja. 
23.00 WIEDEŃ) Koncert rozrywkowy do 23.30. 
24.00 FRANKFURT) Koncert nocny. W progra­

mie muzyka różnych narodów. 

Dyr. Georges Couturon, gen. dyre*' 
tor Zakładów Fabrycznych Union Te*' 
t i le Sp. A k c . w Częstochowie, Łodzi 1 

Lubl ińcu, obywate l francuski, odznacz"' 
ny został przez Pana Prezydenta Rzedł 
pospolitej Polskiej Krzyżem. Of icer: ' ' ! 3 1 

Orderu Polonia Restituta. 
Dyrek tor Georges Couturon .przyby; 

z Francj i do Częstochowy w roku 1924 ! 

od pierwszej chwi l i przybycia do Poiskii • 
poświęca swój wolny czas dla pracy sp 9 

łecznej. 
Stał się członkiem niemal wszystkiw 

miejscowych organizacyj społecznych' 
biorąc żywy udział w pracach tych ot' 

ganizacyj, spotykając się z wie lk im uzr.5 
niem społeczeństwa, k tóre w zami-sn 
współpracę, of iarowało mu w wielu of* 
ganizacjaoh godność bądź członka honO' 
rowego, bądź mandaty prezesa ora 2 

członka zarządu w różnych organiz*' 
cjach. 

Dyr. Georges Couturon położył r ó w 
iniei wie lk ie zasługi w pracach około z i ' 
cieśnienia węziów przyjaźni pomiędzy 
Polską i Francją. 

Organizacjom charytatywnym niósł 
zawsze daleko idącą pomoc. 

Obecnie jest prezesem mie'sców e l . 
koloni i francuskiej oraz byłych Komba* 
tantów Francuskich oraz wice-prezesem 
i członkiem honorowym L. O. P. P. 

Jako przemysłowiec, stanął na na)' 
wyższym poziomie swego zadania da;ą c 

stałe zatrudnienie około 4.500 pracowni ' 
kom w trzech fabrykach w Częstochowie 
Łodzi i Lubl ińcu, dbając przytem na kaź 
dym niemal k roku o dobro robotnika p 0 ' 
skiego i zawsze daleki będąc od jakich' 
ko lwiek zamiarów redukcj i bądź to za' 
robków bądź to ilości zatrudnionych 
pracowników. 

Przez 13 lat swego pobytu w PolccC;,' 
zapisał się chlubnie na kartach hislori ' 
współpracy około ugruntowania funda' 
mentów Rzeczypospolitej Polskiej, jak 0 

w i e l k i przyjaciel Polski, przemysłov/i€ 5 

i wybi tny pracownik społeczny. 
Jako oficer armi i francuskiej w woi ' 

nie światowej i pol i tyce międzynarodc 
wej, położył wie lk ie zasługi, w dowóo 
czegq otrzymał najwyższe odznaczeni*^ 
w swej ojczyźnie Francj i , Rumunii, Jugof ' 
siawji , Serbi i i in. a miano;yicie: 'Lcg j j^ 1 

Honorową Francuską, Medal Wojskowy-' 
Krzyż wojny pięciokrotny, Medal O - l n t 
n ików Francuskich, Medal Verdu- \ M c •' 
dal A r m i i Wschodniej, Knzyż Kombatant 
tów Francuskich, Komandorię Kororiv 
Rumuńskiej, Krzyż Oficerski Gwiazdy 
Rumuńskiej, Rumuński Krzyż WotaYf-, 
Krzyż Kawalerski Orła Białego Serbii' 
Krzyż Wojny Jugosławii, Krzyż Wojny 
A r m i i Sprzymierzonych. 

2 

PRZED INAUCURACJĄ W ŁÓDZKICH 
TEATRACH MIEJSKICH. 

W Teatrea Polskim przy ul. Sródmicjskici 
Nr. 15 odbywają się pod kierunkiem nowepozy' 
skanego dla Łódzkich Teatrów Miejskich reży 
sera Bronisława Dąbrowskiego końcowe próby 
z szekspirowskiego „Wieczoru trzech króli", k'*' 
rego premierą w nadchodzącą sobotę, dnia 4-t° 
września zainaugurowany zostanie nowy sezon 
teatralny 1937/38 r. 

Ze względu na niezwykle ciekawą insceni­
zację, pomysłowa oprawę dekoracyjną o^" '" 
Konstantego Mackiewicza i świetną obsada al<* 
torską, prezentującą Łodzi szereg doskonałycj* 
nowozaangniowanych sił aktorskich. s?bo'n» 
inauguracja wzbudziła w mieście naszym P°* 
wazechne zainteresowanie, zapowiadające dlu:! 0' 
trwały sukces. 

TEATR LETNI „BAGATELA" 
ul. Plotrk. 94. 

Spowodu generalnej próby, dziś przedstawić* 
nie zawieszone. 

Jutro wielka premiera. 

Lub ieńska r zuc i ł a scenę I z o s t a ł a f o r d a n s e r e m . 
Okazuje się, że wielkie zainteresowanie oso­

ba czarującej gwiazdy Karoliny Lubieńskiej ro­
dzi coraz to nowe plotki i domysły. Jedni twier­
dza, że Lubieńska rzuciła scenę, by objąć posa­
dę urzędniczki pocztowej na prowincji, inni 
znów. że wygrała duża sumę na loterii I wyje­
chała w nieznanym kierunku 

ile starczyłoby na bilet kolejowy 1 skromny po­
byt dwudniowy .Ale pieniądze skradli jej po 
drodze li.. 

Zresztą cała ta kapitalna I emocjonująca hi­
storia, w której głównym motywem Jest miłość 
do znakomitego gwiazdora filmowego — Euge­
niusza Bodo — jest Jedynie fragmentem arcy-
wesolej komedii filmowe) p. t. ..Książątko", w 
której główne role grają: Lubieńska, Bodo, Nle-
mlrzanka, Fertner, Sielańskl, Marra i inni, a któ­
rą wyświetlać'będzie niebawem Grand-Kino, 

K S I Ą Ż Ą T K O Jui wkrótce Grand-Kino 

„KOŚCIUSZKO" NA WYCIECZKACH 
MORSKICH. 

Dnia 23-go b. m. nadeszła dop.-jza zc s'.".ll't 1 

„Kościuszko", który w czasie swej wvc|scslt' 
„Na Atlantyk" przybył do Funchalu na Mcderi*' 
Pasażerowie w dobrym zdrowiu i humorach prsc 
syłąja. krewnym | znajomym pozdrowienia » pięk* 
ne| podróży. Przed odjazdem statku z M i i W 

o* 
ze-

oi 
okazji przemówienie, por»iim orkiestra itaik" 
odegrała hymn narodowy. W podniosłym r.a-tr0" 
ju obywatele Polski składali hołd pimir-.! Wo' 
dza. 

Dnia 6-do wriioitnla S.S. „Ko6-.:u:-!:I" rrzy* 
będzie do Gdyni, skrd wyrui;v na C 3 ! i t " . | I ^ 

bieżącym sezonie wyceczl"-, dnia 8-TFN W . - T S Ś N L * ' 

Wyoiecr.ka ta, znana pod nazwa ..Złota jesień 
Sztokholmu", potrwa do dnia 12-do "'rrnśni»' 
W połowie pi-zyszłcgo miesi-ca S.S. „Kośclus*' 
ko' powróci do swej stałej służby na trasie po" 
łudniowo-ainerykańskiej. 
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ZYTY PARYLEWIC 
Zeznania p. Dlouhego b. szefa personalnego min. sprawiedliwesei. 

Jaki był stosunek Parylewicza do żony 
Sensacje na procesie Flelschepowo 

. Kraków, 30 sierpnia. 
Na wstępie poniedzia łkowej rozpra­

wi Przeciwko Fleischerowej i jej społ­
e m przewodniczący odczytał pisma, 
ttesłane przez b. referentów minlster-

-*a sprawiedliwości prok. Tadeusza 
'^uisklego i sędziego Seweryna Dzię-
,|*sklego, usprawiedl iw ia jących swoje 
^Przybycie chorobą lub przeszkodami 

'żbowymi. 

Kantowa, Hollender 
I Parylewiczowa 

i j ^ o p ierwszy świadek staje przed t r y -
1 ̂ a ł e m Salomeą Kantowa ze Starego 
.."jza. Podjęła ona starania za pośred-
j p ^ e m oskarżonego Hol lendra o u ż y ­
źnię dla swego ówczesnego narzeczo­
n o a obecnie męża płatne] aplikacji 
laowej. 

Co zeznał dyrektor gł. 
Urzędu statystycznego 

„Wstępnie stanął przed sądem św. W a 
J 8 ^ Dlouhy, dyrektor głównego urzę-
} statystycznego w Warszawie, b. szef 
J^Soiiahiy ministerstwa sprawiedliwoś-

Swiadck ten opowiada o nominacji 
ariusza Orzechowskiego. 
Prok. Żeleński: — A czy panu dyrek 

!?r,°wi wiadomo coś 
S k |ego? 

o sprawie Kań-

„. §w.: — W i e m , że czyn i ł starania o 
L e c z e n i e terminu jego rozprawy g łów 
L 1- a następnie gdy został skazany r - 0 

l ! a skawien ie . Ponieważ miałem informa 
y e ' t e Kański zamierza podjąć pobocz-
|, e starania o odwleczenie procesu, ża-
I -'iłowałem o tym p. ministrowi Michą 
.oskiemu, aby wydał zlecenie przypll-
ft°^anla sp rawy dla jaknajszybszego 
Rdzenia. 

r Prok.: — Czy wiadomo coś panu dy 
^ t o r o w i o sędzim Micha łowsk im? 

5 Św.: — W związku z reorganizacją 
j ^ i a Micha łowsk i został przeniesiony 
f) apelacji lwowsk ie j do krakowsk ie j . 
j . r °wadzi łem tego rodzaju pol i tykę per-
.jialną — ponieważ uważałem, że bę-

; * l e on lepiej wyko rzys tany na terenie 
^ l a c j i k rakowsk ie j . Dlatego też-proś-
y sędziego Michałowskiego o ponowne 
^ n i e s i e n i e go do L w o w a zostały nie 
^g lędn ione . 

^.Następnie przewodniczący poucza 
Ij.^adka, że w toku zeznań może uchy-

s 'e od odpowiedzi , o ile wymaga tc-
jajemnica urzędowa. 

t a Prok. Żeleński: — A czy sprawa r:o-
„ '"'"sza Orzechowskiego jest znana pa 

sprawie ministerstwo sprawiedl iwości a 
mianowicie referent Chechliński porozu­
miał się telefonicznie z prezesem Pary -
lewiczcm. Ustalono w tedy , że przedsta 
w j się do nominacji nie ki lkunastu lecz 
k i l ku asesorów a sędzia Chechliński p ro­
sił prezesa Pary lewicza, by sam wybra ł 
nazwiska. W ten sposób ustalono nomi­
nację Sanowskiego. B y ł o to raczej au­
tomatyczne. 

Prok. Żeleński: — Czy pan może za­
świadczyć, że to w t y m wypadku by ło 
załatwione telefonicznie. 

Św.: — Tak, ale właśc iwie telefono­
w a ł nie Chechl iński, t y l ko jak sobie te­
raz przypominam sędzia Dziębowski . 

Prok. Żeleński: — A jeżeli sędzia 
Dz iębowsk i zaświadczy, że referował tę 
sprawę osobiście z Pary lewiczem w 
czasie jego pobytu w ministerstwie spra 
wied l iwośc i? 

Św.: — B y ć może. To zresztą zezna 
dokładnie sam sędzia Dz iębowski . Tego 
szczegółu nie móg łbym z pewnością u-
stalić. W każdym razie Sanowski by ł 
jednym z p ierwszych na liście i nic w i ­
dzę powodu, który mógłby go zmusić 
do dochodzenia nominacji za pośrednic­
twem Parylewiczowej. Wszak nawet 
po nominacji do Brzostka winien on byl 
0 machinacjach Fleischerowej zameldo­
wać przełożonym. Kiedy tu w Tarnowie 
1 w Krakowie było głośno o łapówkach 
i protekcjach, myśmy o tym w Warsza­
wie jeszcze nic nie wiedzieli. Należało 
nas o tym natychmiast zawiadomić. 

Prok. Żeleński: — Czy znał pan dy­
rektor Wandę Parylewiczowa? 
. i Św.: — Znałem. 

Charakterystyka 
Wandy Parylewiczowej 

GO S T W I E R D Z A M , ŻE T O JEST W Y 
K L U C Z O N E . 

Prok . Żeleński: — Dlaczego to jest 
n iemożl iwe? 

Bała sie męża 
Św. : P O N I E W A Ż ONA B A L A SIE 

M Ę Ż A . ON SIE B A R D Z O M A Ł O 
U D Z I E L A Ł ŻONIE. 

Prok . : _ Czy ona panu mówi ła k ie­
dyś o swyc l i sprawach domowych? 

Św. : — Żal i ła m i się, że musi p rowa­
dzić skromny t r y b życia, ponieważ mąż 
mało jej daje na prowadzenie domu. 

Prok . Żeleński : — A pański stosunek 
z Pary lew iczowa by ł jak i? 

Św. : — No, kur tuazyjny jak do żony 
prezesa. 

Prok . : — Nic więcej? 
Św. : — O, nie 
Prok . 

deczny? 
Św. : 

dy rek to rowi? 
Św.: — Minister sprawiedliwości 

l a r W a ł m n , e kkdyś ' zapytał, czy nie 
'cżałoby zamianować Orzechowskie-

I notariuszem w Białej. Odpowiedzia-
„z11' że został on właśnie zawnioskowa 

'.Przez prezesa Pary lewicza, a ponie-
^ ma on pierwszorzędne kwal i f ikacje 
^ widzę w t y m żadnych przeszkód. 
(Jj.rawa ta należała zresztą do prok. C y 

q | skiego z urzędu 

Prok.: — Jakie pan poczyni ł co do 
niej spostrzeżenia? 

Św.: — Wiedziałem, że była żoną pre 
zesa sądu apelacyjnego. Była wybitną 
działaczką społeczną. Znałem ją jako 
siostrę tragicznie zmarłego min. Pierac-
kiego. Uważałem ją, jako nieco psycho­
patyczną działaczkę społeczną. O ni­
czym innym nie mówiła, jak tylko o spra 
wach rodzinnych 1 społecznych, zamę­
czając tym swoich rozmówców. 

Prok. Żeleński: — A inteligencję je j 
jakby pan określ i ł? 

Św.: — Inteligencja raczej ograni 
czona. 

Prok.: — A czy swoje nazwisko pod 
kreślała ona? 

Św.: — Owszem, często powoływała 
się na swoje nazwisko, zwłaszcza Danień 
skle? 

Prok:—A jaki by ł jej stosunek do sę­
dziów i do sądownic twa. 

Wyniosła prezesowe... 

fe Prok. Żeleński: — A sprawa notariu-
Kużuiarskiego jest panu dyrektoro-

1 Jnana? 
Sw. : — Nie. 

„ Prok.: _ A sprawa asesora notarial­
n o Wintera? 
t Św.: — Też nie. To wiedz ia łby ewen 
, ["nie referent apelacji k rakowsk ie j w 
" j j s ters tw ie prok. Cybulsk i . 

„ 1 rok.: — A może sprawa asesora Sa­
s k i e g o ? 
5| p v . : — To nazwisko pamiętam ze 
sbo a ' Przypominam sobie, że gdy 
wyrządzałem listę nominacyjną f iguro-
c?'0 to nazwisko. Jak mi mówi ł sędzia 
• nechlińskj asesor Sanowski był za­
i z o l o w a n y na sędziego do Tarnowa, 
.,^'ak zc względów budżetowych prze-
ctft ( j 0 jednego z sądów jednoosobo 
' y c ' i a więc nie do T.ajgjffi§^J|i£i 

Św.: Nazwałbym to: „wyniosła 
prezesowa". Utrzymywała względem 
sędziów stanowisko „łaskawego dy­
stansu". 

Prok. Żeleński: — A jej stosunek z 
mężem. Czy pan zaobserwował jakąś 
hegemonię jednej ze stron? 

Św.: — Prezes Pary lewlcz , jak to 
wszyscy tuta j wiedzie l i , przesiadywał 
całe dnie w sądzie. W domu by ł popro-
stu gościem. M a m wrażenie, że żona 
mu działała na nerwy swym ciągłym ga 
daniem. 

Prok. Żeleński: — A w tych k ró tk ich 
chwi lach pobytu w domu. Czy przy ­
puszcza pan, że Pary lew icz rozmawia ł 
z żoną o sprawach s łużbowych? 

Św.: — Wykluczam to na podstawie 
'tego co zaobserwowałem sam. 

Prok.: — Jednym słowem, czy miała 
ona jakiś wpływ na służbowe postępo-

(wanle męża? 
I Św.: — KATEGORYCZNIE NIE. JA­
KO BYŁY SZEF PERSONALNY M I N I -

- S T E R r W A S P R A W I E D L I W O Ś C I I N 

Czy może hardziej ser-

(z naciskiem): — Nie, kur tua­
zy jny 

Prok . : — A czy w innych sprawach 
rozmawia ła z panem? 

Św.: — Nie. Nie rozmawiała ze mną 
0 n iczym innym. 

Adw. Woźniakowski: - Czy pani 
wyklucza, że Parylewicz wiedział o! 
tym, czym się żona zajmowała. 

Św. : — Kategorycznie. Z sędzią śledj 
czym Korusiewiczem otrzymaliśmy k i l ­
ka tysięcy anonimów. W związku z tym 
interesowaliśmy się stosunkiem prezesa 
Parylewicza do jego żony'. 

Adw. Woźniakowski: — Czy jest mo 
LżJiwc, by mąż nic wiedział co żoną r p J 
' b i ? 

Św.: — Często tak bywa. 
Jednocześnie prok. Żeleński wstaje 

1 py ta z i ronią: — Czy pau obrońca uwa 
ża świadka za biegłego do spraw mał­
żeńskich? 

Pytanie to w y w o ł u j e wesołość na 
sali rozpraw. Następnie adw. Arno ld 
wnosi o załączenie w poczet dowodów 
pro toku łów zeznań śwaidka Dkmhego 
w toku śledztwa, w k tó rych szszegółowo 
podany jest sposób załatwiania spraw 
personalnych w ministerstwie sprawie­
dl iwości . Prok . Żeleński sprzeciwia się 
temu, uważając takie szczegóły za nie-
interesujące przewód sądowy. Sąd od­
dalił wniosek obrony. 

Adw. Arnold zadaje św iadkowi sze­
reg pytań. 

Obrońca: — Czy Pary lew iczowa in­
te rwen iowała u pana w sprawie Orze­
chowskiego? 

Św.: — Wogóle Parylewiczowa u 
mnie w żadnej sprawie nie interwenio­
wała, ani żadnego listu nie przysyłała. 
Gdyby przysłała jakiś Ust. skierował­
bym go na ręce sędziego Chechlińskie­
go. 

Obrońca: — Czy Pary lew iczowa in­
te rwen iowała u pana w sprawie hr. An ­
toniego Potockiego w Sierszy? 

Prok. Żeleński: — Proszę o uchyle­
nie tego pytania. 

Św.: — Ja sam uchylam sie od odpo­
wiedzi 

ZE W Z G L Ę D U NA T A J E M N I C E 
SŁUŻBOWA. 

Obrona stawia wniosek o zwolnie­
nie świadka od tajemnicy służbowej.— 

Na ten temat wyw iązu je sie dłuższa 
polemika między stronami. P rok . Żeleń­
sk i s tawią zarzut obronie, że pragnie 
przerzucić punkt ciężkości sprawy na 
nieistotne momenty nieobjęte procesem, 
i wyprowadzić na światło dzienne ja­
kieś rzekome skandUe, których jednak 
rozprawa nie dostarczyła i nie wykaza­
ła. Ponieważ obrona pytaniami sweml 
wysunęła sugestię, że b. prezes Paryle­
wicz mógł być świadom występków żo­
ny, prok. Żeleński m. In. oświadczył: 

— Jako prokurator, a zatem z tytu­
łu prawa zasługujący na zaufanie stwier 

:dzam, że obrona jest w błędzie. Jeśli 
1 ldzje o Parylewicza, władze sprawiedli­

wośc i , k tć re w tej sprawie wykazały 
niewątp l iwie swoją ca łkowi ta bezwzglę­
dność, dochodzi ły p rawdy we wszyst­
kich kierunkach drogą jaknajsurowsze-
go śledztwa — żadnych przestępstw ani 
w tym kierunku zarzutów nie ujawniły. 

Sąd uchyl i ł wniosek obrony o zwol­
nienie św . Dlouhego z ta jemnicy urzę­
dowej . 

Na t y m zakończył swe zeznania b. 
szef personalny ministerstwa SDrawiedh 
wości. 

Następnie zeznawał b. referent per­
sonalny ministerstwa sprawiedliwości 

dla terenu anelacji krakowskie] sędzia 
Adam Chechliński, który poruszył spra­
y/ę nominacji Orzewskeigo. 

Prośba o ułaskawfenle 
Kańskiego 

Po przerwie zeznawał św. sędzia 
Chechliński z Warszawy, b. referent 
personalny apelacji krakowskiej. Opo­
wiada, ż eotrzymał od Parylewiczowej 
l ist, w k t ó r y m prosi ła o odroczenie w y ­
konania kary Kańskiego a następuie o 
ułaskawienie go. Świadek tw ie rdz i , że 
zdziwi ł się tą interwencją, ale jako re­
ferent biura by ł do tego przyzwycza jo ­
ny. L is t sk ierował do dyrek tora biura 
ułaskawień, Cybulskiego. O sprawach 
asesora Win tera i notariusza Orzechów 
Łkiego nic mu n ie .wiadomo. W sprawie 
Michałowskiego słyszał t y l ko , że starał 
się o powrót do apelacji lwowsk ie j . Na­
stępnie opowiada o swej znajomości z 
Parylewlczaml: 

— Pana prezesa znałem już bardzo 
dźRyno: ŻDnę jego widzlałenr^zaiedwic 
kilka razy. Żadnych Interwencji Paryle­
wiczowa u mnie nie podejmowała. Pa­
miętam tylko, że w czasie jedne] z wi ­
zyt Parylewiczowa mówiła o Orze­
chowskim, wyrażając się, że jest „bar* 
dzo porządnym człowiekiem". Nie zdzi­
wiło mnie to jednak, ponieważ Orze­
chowski miał u nas i tak jaknajlepszą 
opinię. 

Powiedzenie to było jednak nawia­
sowe i nie widziałem w tym żadnej in­
tencji. 

Następnie świadek przypomina so­
bie pewne okoliczności sprawy Kańskie­
go i dodaje: 

— Zapomniałem dodać, że w spra­
wie Kańskiego o t rzymałem drugi list, 
którego jednak nie t rak towa łem poważ­
nie. Między in. by ł tam taki zwrot: 

„MATKA KAŃSKIEGO JEST KU­
ZYNKA MOJEJ M A T K I , T Y L K O ŻE 
MÓJ MĄŻ O T Y M NIE W I E " . 

Poza t y m tego rodzaju listy były 
t raktowane jako urzędowe prośby i za­
ła twiane drogą urzędową. 

Prok. Garbaczyński: — A sprawa 
Kuźniarskiego jest panu sędziemu zna­
na? 

Św.: — Nie. 
Prok.: — A sprawa Sanowskiego? 
Św.: — Wprawdz ie sprawy tej nie 

re ferowałem ale w iem, że sędzia Dzię­
bowsk i nie zgodził się na nominację 
Sanowskiego na sędziego w Tarnowie . 

Prok.: A w jakich okolicznościach 
poznał pan Parylewiczowa. 

Św.: — Ponieważ między mną a p. 
Parvlewiczem istniała ścisła współpra­
ca urzędowa, uważałem za swój obo­
wiązek złożyć mu uszanowanie. Wtedy 
poznałem Jego żonę. 

Kwiaty w mieszkaniu 
Parylewlczów 

Prok.: — A Jaka była Ich stopa ż y 
ciowa? 

Św.: — Niezbyt wysoka. Dziwiło 
mnie to nawet, ponieważ prezes otrzy­
mywał bardzo ładną pensję i ładny do­
datek. Przyjmowali gości herbatą, kek« 
sami 1 wędliną. Zauważyłem natomiast 

(Dalszy ciąć na str. 8-ej). 
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WIZYTY PARYLEWICZOWEJ W WARSZAWIE 
(Dokończenie). 

bardzo dużo kwiatów w ich mieszkaniu. 
Zrozumiałem to dopiero późnie], gdy 
dowiedziałem się, że Parylewiczowie 
płacili olbrzymie rachunki w kwiaciar­
niach. 

Prok.: — Czy w czasie rozmów to­
warzysk ich Pary lewiczową nie próbo­
wa ła u pana interweniować na czyjąś 
rzecz? 

Św.: — U mnie nigdy. 
Prok.: — A jakie wrażenie odniósł 

pan co do jej charakteru? 
Św.: — Uderzało mnie zbytnie sza­

fowanie nazwisk, brata i męża. Potra­
fiła ona ronić łzy, wspominając imię 
brata a w chwilę późnie] już się śmiała, 
mówiąc o zupełnie innych sprawach. 

Prok.: — A jaki odnosił się p. min. 
Michałowski do Parylewiczowej? 

Św.: _ Nie lubił jej ł nie ukrywał 
nawet tego. Pewnego razu powiedział 
p. prezesowi Parylewlczowi „Kłaniaj 
się córce, ale żonie nie". Innym razem 
radził mu: 
„ W Y J E D Ź GDZIEŚ DALEKO NA OD­

POCZYNEK, ALE BEZ ŻONY". 
Prok.: — A jak i by ł ich wzajemny 

stosunek? 
Św.: — Zupełnie dobry . 
Prok.: — Jaką opinią cieszył się 

prezes jako urzędnik? 
Św.: — Znany był lako sumienny 1 

gorliwy pracownik, lecz, moim zdaniem 
był zbyt wielkim biurokratą. 

Adw. Arnold: — Czy niezależnie od 
listu Pary lew iczowe j wniesione by ło 
podanie Kańskiego do minis terstwa? 

Św.: — Ja o t y m nic nie w iem. P r z y 
puszczam, że podanie o zwolnienie w i ­
nien b y ł wnieść sam Kański a nie Pa­
ry lew iczową. 

Korespondencja z preze­
sem izby skarbowej 
Po tych- zeznaniach przewodniczący 

zarządzi ł przerwę, po czym przystąpi ł 
do przesłuchania Józefa Gregera, pre­
zesa izby skarbowej w Krakowie, a 
dawniej we Lwowie. P. prezes Greger 
otrzymał w swoim czasie list od Pary­
lewiczowej, w którym prosiła o wzglę­
dy dla kupca Fudyma, któremu groziła 
wysoka grzywna za uchylanie się od 
opłat skarbowych. Na list ten prezes 
Greger odpowiedział k ró tko , stwierdza 
p rzy t ym, że interwencja nie wp łynę ła 
na dalszy tok sprawy, k tóra by ła zała­
twiona w drugiej instancji w minister­
s twie skarbu. 

Treści l istu dokładnie sobie nie przy­
pomina, bowiem otrzymuje takich w ię ­
cej. Pary lew iczową poznał podczas 
spółpracy na terenie społecznym, gdzie 
w y k a z y w a ł a , zdaniem świadka, wie lka 
gor l iwość. 

Uczyniła Jednak na prezesie Grego­
rze wrażenie osoby, Jak się wyraził, 
bardzo niebezpiecznej. O innych jej in ­
terwencjach nie przypomina sobie. 

Przewodniczący odczytuje odcinek 
jego zeznań ze śledztwa, w k tó rym 
przyznaje, że k i lkakrotn ie telefonicznie 
Parylewiczową zwracała się doń w 
sprawie posad, lecz również bez skutku 

Następnie wchodzi na sale św. Kon­
rad Ziel iński , emerytowany prezes sądu 
apelacyjnego we Lwowie. Świadek ten 
znał Parylewiczową. Opowiada, że w 

okresie reorganizacji notarialnej przyje­
chał doń specjalnie do Lwowa w drodze 
z Warszawy prezes apelacji krakowskie j 

Parylewicz. Przybył do Lwowa ty lko 
po to, by prosić go o nominację na nota­
riusza w Stryju dla Janickiego, podając 
że jest to ojciec jego przyszłego zięcia. 
(Syn p. Janickiego ożenił się następnie z 

córką Parylewicza: — przyp. Redakcji). 
Prezes Parylewicz zapewnił wówczas 
świadka, że wraca z Warszawy, gdzie 
otrzymał przyrzeczenie od szefa perso­
nalnego ministerstwa Dlouhyego, że spra 
wa Janickiego będzie przychylnie załat­
wiona. Świadek Zi^ l iński uważał wobec 
tego sprawę za przesądzoną zgóry i od 
niego niezależną, uważając swoją rolę 
ty lko za formalną. W tym miejscu prok. 
Żeleński przerywa zeznania świadka, 
wskazując świadkowi, że nie są one ze 
sprawą wogóle związane wobec czego 
prosi przewodniczącego o zadanie odpo­
wiednich pytań świadkowi. Przewodni­
czący odczytuje z zeznań świadka ze 
śledztwa następujące zdanie: 

— Wiedziałem, że w ministerstwie 
sprawiedliwości wszystkie znane m i ży­
czenia rodziny Pierackich są spełniane. 

Przewodniczący pyta świadka, jak 

rozumie te słowa. Świadek odpowiada, 
że rozumie je tak jak je powiedział. 

Przewodniczący zwalnia świadka. 
P. Ziel iński prosi o zezwolenie złożenia 
dodatkowych szczegółów, które, jak u-
waża, mogą mieć znaczenie dla sprawy. 
Rozpoczyna swe niezwykle interesujące 
a dotychczas nieznane zeznania. 

Tajemnicze telefony 
do prezesa sądu ap. we Lwowie 

W pierwszym roku mego urzędowa­
nia we Lwowie zadzwoniła do mnie k ie­
dyś jakaś pani, k tóra prosiła mnie przez 
telefon o przyjęcie jej w godzinach poza 
urzędowych, zapewniając, że chodzi o b. 
ważną sprawę. Odmówi łem jej, oświad­
czając, że przyjmuje ty lko w godzinach 
urzędowych i w sprawach urzędowych. 
Wobec tego przyszła w południe. Przed-

f S-..' 
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Badanie głębin morskich 
Leonarda da Vinci skonstruował nrzynąti dla nurków 

ordynuje 

W K R Y N I C Y , 
w i l l a „UILSLMA" 

Mieszkańcy archipelagów na mo­
rzach po łudn iowych, zwłaszcza^oceanię 
Spokojnym i Indyjsk im, t rudniący się 
po łowem koral i i "mięczaków, T>Ov dziś 
dzień uprawiają nurkowanie bez żad­
nych przyrządów. Zapuszczają się jed­
nak na nieznaczne głębokości, gdyż t ru 
dność pokonania olbrzymiego ciśnienia 
jest o lbrzymia. Na powierzchni wynos i 
ono 1 atmosferę na cm. kwad ra towy , 
wzrasta o 1 atmosferę na każde 10 
met rów głębokości, czy l i 6 atmosfer na 
głębokości 50 met rów, a 16 atm. na 15G 
met rów głębokości. 

P róby zbudowania przyrządu, k tó ry 
umoż l iw i łby dogodne nurkowanie na 
dnie morza podejmowal i już starożytni . 
U Arystotelesa znaleźć można wzmian­
k i o tak im przyrządzie, k tó ry służył 
nurkom z Aleksandri i do opuszczania 
się na dno morskie. 

Dalsze pnóby zbudowania aparatu 
głębinowego szły w innym kierunku. 
Aż do naszych czasów r.ic ustawały 
próby nad c iąg łym doskonaleniem przy 
rządu głębinowego. Leonardo da Vinc i , 

Amerykan in , Wi l l i am Phipps, zbudował 
aparat do nurkowania jednak już nie w 
celach naukowych, a raczej z pobudek 
praktycznych. Chodziło mu mianowicie 
o przeprowadzenie poszukiwań zatopio 
nych ko rwe t hiszpańskich, które podo­
bno w ioz ł y większe ilości złota. Inny 
inżynier angielsku, Deane, skonstruo­
wa ł w roku 1834 hełm meta lowy, zao­
patrzony w okienka i wyposażony w 
pompę powietrzną typu ssąco - t łoczą­
cego, k tóra, połączona, zapewniała swo 
bodne oddychanie pod wodą. Ciało nur 
ka o k r y w a ł rodzaj kombinezonu, spo­
rządzony z dwuch Warstw mater i i jed 
wabnej, między które wszy ta została 
wars twa kauczuku grubości pięciu m i ­
l imetrów. Po nałożeniu kasku na g łowę 
nurka, uszczelniano spojenia między 
szyją i resztą korpusu za pomocą obrę­
czy z kauczuku. Ca ły przyrząd by ł sto­
sunkowo lekk i i zapewniał nu rkow i 
bezpieczne przebywanie w wodzie oko 
lo 10 godzin. 

Dzisiejsze skafandry są dwojakiego 
rodzaju: z mater iału azbestowego, k tó-

wszechstronny geniusz, zostawi ł w swej r y jednak nie nadaje się do badań głęb-
spuściźnie pośmiertnej projekt skafan-j szych, niż do 50 m „ oraz metalowe, po 
dra, k t ó r y by ł wyobrażony, jako rodzaj | zwalające osiągnąć głębokość 150—160 
ubioru, wykonanego z nieprzemakalnej, m. Meta lowe części łącznikowe są w y -
mater i i , z takim samym kapturem, ota-!konane z kauczuku elastycznego, co 
czającym głowę i połączonym z rurą, ; pozwala w pewnym, zresztą bardzo 
k tóra doprowadzała świeże powietrze. 1 ograniczonym stopniu, na w y k o n y w a -

W w . X I i X V I Ang l icy czyn i l i , p ró - | nie ruchów. Armatura meta lowa poko-
by skonstruowania skaiandra z żelaza' nuje, również nie bez trudności, o lbrzy 
i miedzi. Aparaty te, znacznie udosko- mie ciśnienie wody , dop ł yw powietrza 
nalone, połączone b y ł y przy pomocy zapewniony jest przez system pomp, a 
dwuch rur skórzanych, co powodowa- w celu porozumienia się z ludźmi, znaj-
ło znacznie lepszą respirację nurka, k tó dującymi się nad powierzchnią wody , 
r y mógł przez pewien czas przebywać nurek posiada w skafandrze specjalną 
pod powierzchnią wody . W X V I I w . instalację telefoniczną. 

Echa zbrodni na Bałutach 
Władze dokonały 

Donosiliśmy w niedzielę o morder 
stwie na Starym Mieście, popełnionym 
na osobie Galela Szainfelda, z zawodu 
rzeźnika, lecz w istocie pasera. Zabój­
stwo, dokonane w bia ły dzień przy zbie­
gu ulic Nowomiejskiei i Podrzecznej, mia 
ło za t ło — jak już wspominaliśmy — an­
tagonizmy pomiędzy d'.vicma b?.ndr.mi 
paserów. Szajnfeld padł z rąk Bergerów, 
oica i dycttfiłi synów, k tórzy wszyscy 

.fófełda. 

nowych aresztowań 
W związku z tą zbrodnia oraz pora­

nieniem w tej samej bójce N. Skórnickie-
go — władze dokonały wczoraj nowego 
aresztowania. Osadzony został w wię­
zieniu Kałma Grynberg, zam. przy ul. 
Pcdrzecznej 12. Poszukiwana iest rów­
nież Chama Bergerowa, matka obu are-

'•cstcwanyeh. 
Pogrzeb Szajnfelda odbył się w dniu 

1 wczorajszym, . (1). 

stawiła się jako Safierowa i poczęła ^ 
wychwalać jakiegoś majora G., k łów 
nazwiska nie chcę nawet teraz vryo^ 
niać. Gdy tak opowiadała o jego s ^ 
kich kwalifikacjach, prosząc o m iano -
nie go komornikiem, odpowiedziałem $ 
w tonie ostrym, że jej opinia nie wiel e l, 
znaczy, a nawet może zaszkodzić. Mo?' 
bym się liczyć natomiast z opinią osow 
miarodajnej, jak naprzykład żoną "WOlf* 
wody lub prezydenta miasta. Kobieta 9 

wyszła jak zmyta. 
Tego samego dnia zbadałem ep i n 1 ' 

majora G. i stwierdziłem, że jest 
zaszargana. Był On kiedyś komendante"1 

więzienia śledczego, lecz nie miał za *"* 
bą przychylnego zdania przełożonych 

Pod maską żony 
prezydenta m. Lwo^ 

Po paru dniach zadzwonił do mnie fi 
nownie telefon, w którym usłysza'er 
damski glos. Kobieta ta przedstawiła s1' 
>ako Trojanowska, żona prezydenta & 
Lwowa. Zapytała mnie, czy niejaki 
Machlowski ma odpowiednie kwalihk8' 
cje na komornika. 

Zapytałem ją o wiek tego pana. n j 
co o t rzymałem odpowiedź, że liczy 
lat. Wyjaśn i łem wówczas, że w m 0 '^ 
mocy jest załatwianie nominacji kort0*] 
ników do 40 lat, a po przekroczeniu 
go w ieku może to uczynić sam Dan i"1' 
nister. 

Niemniej nazajutrz sprawdzi łem ^ v i [ 
1'ifikacje owego Machlowskiego i 
dzwoni łem do prezydentowei Tfljffl 
nowskiej . żeby jej o t ym p o w i e d z -
Tu jednak pękła bomba. 

P. Trojanowska oświadczyła mi- *< 
nigdy nie zwracała sie do mnie w V 
sprawie i widocznie ktoś podszył

£

" 
pod jej nazwisko. Nie omieszkałem fL 
wiadomić o t ym naczelnika wydzijj'* 
bezpieczeństwa w urzędzie w o j e w ó ^ 
kim. prosząc go o zajęcie sie ta taOT, 
nićża Saf ierowa. Nie w iem jaki s p r ^ i 
przybra ła obrót. Zdaje sie, zbaga teW 
wari o ją. Natomiast doszły mnie s ł u $ | 
że na prowincj i krążą pogłoski.' iż tfl8'" 
kochankę, za której pośrednictwem i'1"' 
żna wszystko załatwić. Ponieważ z F 
ny testera naogół z niemal ascetcyz^ 
go t rybu życia, a nikt do mego gab-ltf' 
tu nic może wkroczyć bez zameldotf* 
n^a sio u sekretarza, pogłoska ta by 
v/yra:mą złośliwością. Domyśliłem 
i e iest ona napewno aktem zemsty , 
wej Saficrowej. „ 

Z kolei z łożyl i zeznania ś w i a d k o ^ 
r.dw. Samuel Tepler z Płońska i 
t rdman z Tarnowa, k tó rzy do spra^' 
nic istotnego nie wnieśl i . . 

Następnie zeznawał św. Samuel " 
rowitz, kupiec z Rzeszowa, k tó ry n 1 j < 

jąc sprawę cywi lną w sądzie a p e l a ^ 
nym w Krakowie szukał protekcji 
Fleischerowej i dostarczył jej kartki- ^ 
Których wypisał numer sprawy i iiazj^ 
sko sędziego apelacyjnego Matuzińsk% 
go,'który miał tę sprawę osądzić. 0^ , 
go przewodniczący zapytał, dlaczcs. 
szukał protekcj i , nie znalazł o d p o w i e -
Przewodniczący przypomniał mu 
dnak jego s łowa, wypowiedziane 
śledztwie: ( | ) 

„Chociaż sąd Jest sprawiedliwy, K 
mając protekcję, można sprawę lepie j 1 

łatwlć". 
Oświadcza on, że pieniędzy nie o* 

wał F ^ s c h e r o w e j . Dalsi świadko* ' 1 

Henryk Kragen adwokat w Krako\v ' ' 
Mojżesz Szwarc adwokat w Rozwag, 
wie i Józef Faerber, fotograf z K r a * , 
wa, nie wnoszą nic nowego. Na ty p 

odroczono sprawę do dnia następne? 0 . 

Arcypikantna 
komedia 
najnowszej 
produkcji 

SPOTKALI SIĘ 
W PARYŻU 

W r. sl. CLAUDETTE COLBERT 
MELYYN DOUGLAS 
ROBERT YOUNO 
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Magistrat przeciwko „Jutru Pracy" 
Proces o zniesławienie zarządu szpitala w Radogoszczu 
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Na wokandzie Sądu Okręgowego 
• Hajdzie się wkrótce wysoce sensacyjna 
wawa o zniesławeinie w druku, w któ-
^Uako oskarżyciel wystąpi Zarząd m. 

, V\ czasopiśmie „Jutro Pracy" uka-
**' się w drugie] polowie lipca artykuł 
mszący tytuł: „Szpital miejski w Pol-
£

e

". Artykuł ten zawiera tak bezprzy-
jiadnc ataki na obecnie miejski szpital 
^Radogoszczu, że Zarząd Miasta, uwa-
pac, iż zwykłe sprostowanie choćby 
"ko kłamstw i nieścisłości nie wystar-
ty> wystąpił przeciwko redaktorowi 

"Jtoowiedzialnemu „Jutra Pracy" ze 
?Jargą do władz sądowych. Nie jest 
* vkluczone, iż wobec powagi instytu-
% dotkniętej do żywego przez czaso-
[kmo, akt oskarżenia wnosić będzie nie 
wlko zastępca gminy, ale i oskarżyciel 
""bliczny. 
.. Informacje „Jutra Pracy" zaczynają 
^ od tego, że na rzekomo 485 łóżek w 
pitalu Jest 200 osób personelu pomoc­
nego oraz 52 lekarzy. W tej ostatniej 
'Jkbie — podnosi „Jutro Pracy" — Jest 
J 1 Żydów i tylko 2 Polaków. Cyfry te 
dopatruje pismo w taką uwagę: 
.,. ..I to się dzieje w Roku Pańskim 
'337, w 19 roku naszej Niepodległości 1 
pwerennoścl. Trzeba stwierdzić, że do 
ptośmy sami doprowadzili, bo samiśmy 
lft8o chcieli". 
I Nie na tym koniec. Artykuł zawiera 
leSzcze taki zwrot: 

..Nic dziwnego, że szpital ten ma 
''ano w Łodzi mordowni robotników 

D°lskich, gdyż kierują nim Żydzi". 
... Niewątpliwie — jak zwykle w ta-

wypadkach będą próbowali o-
f?arźenl przeprowadzić dowód prawdy. 
Mekawe, jak im to się uda, bowiem — 
f k się dowiadujemy — szpital Uczy e-
atowych łóżek nie 488, a tylko 340 I o-
J$taie Jest w nim o 40 chorych więcej 
^Przewiduje etat;'funkcjonariuszy jest 

Radogoszczu nie 200, a tytko około 
"0 dekarzy płatnych nie 52 a tylko 14 I 

w tym 6 Chrześcijan i 8 Żydów. 
| Oczywista, iż najcięższa obelga spot 
•Ma szpital przez insynuowanie najszer-
FI'm rzeszom w Łodzi, że uważaią go 
^„mordownię" i to w dodatku robot­
na polskiego. 
j Należy zważyć przede wszystkim, 
* do Radogoszcza przesyłani są z re-

?% samobójcy w najcięższym stanie, 
^ w szpitalu Jest oddział chorób zakaz­
ach 1 otwartej gruźlicy .Te trzy dzla-

5' lecznictwa dostarczają znacznego pro 
^e"tu zgonów i z tego powodu śmiertel­
ność w szpitalu radogoskim powinna być 
."aczna. Mimo to wynosi ona 7.6 pro­
f i t (przy 22 proc. śmiertelności wśród 
; a"iych gruźlików w szpitalu). Cyfra ta 
^bierze szczególnej wymowy przez po­
g n a n i e , ze śmiertelnością choćby w 
.stalach warszawskich, która wraz z 
, rVwatiiymi sanatoriami 1 klinikami w y 

zaledwie o 0.2 proc. mniej — f. J. 
Proc. 
Już bezpośrednio po ukazaniu się tej 

"'Paścl na tak wielką 1 poważną pla­
cko, zdrowia w naszym mieście jak 
i*Pltal na Radogoszczu zamierzała je-
J! dyrekcia skierować skargę do władz, 

przez dyrektora szpitala osobiście. Je­
dnak p. prezydent Godlewski uznał, Iż 
„Jutro Pracy" zniesławiło nietylko kie­
rownika szpitala, ale 1 gminę miejską 
i że sam Zarząd Miasta winien wystą-
pić ze skargą. 

Jak wspominaliśmy, sensacyjny ten 
proces w którym zeznawać będą leka­
rze miejscy oraz złożą opinię biegli. z 
dziedziny szpitalnictwa — będzie roz­
patrywany przez łódzki Sąd Okręgowy 
już w niedalekiej przyszłości. (g) 

Autobus w płomieniach 
pod Inowrocławiem 

Poznań, 30 sierpnia. 
(PAT). Z Inowroc ławia donoszą: .W 

okol icy Gn iewkowa przepełniony pasa­
żerami autobus stanął nagle wskutek 
eksplozji zbiornika benzynowego w pło­
mieniach. Dzięki przytomności umysłu 
szofera wszyscy jadący zdołali wysko­
czyć z -płonącego jak pochodnia samo­
chodu. 

Echa bankructwa garbarni w Rybniku 
Zbiegły właściciel wywiózł zagranicą 300.000 zł., Które uzyskał z oszu­

kańczych iranzakcii.-Zaległości robotnicze zostaną uregulowane 
Katowice, 30 sierpnia. 

Donosiliśmy wczoraj o bankructwie 
Górnośląskiej Fabryk i Skór w Rybniku. 

Jak się dowiadujemy, wedle prowizo 
rycznych obliczeń, właściciel tej garbar­
ni Rudolf Straus, który zbieg zagranicę, 
zabrał ze sobą prawdopodobnie około 

300.000 zł. gotówką. Sumę tę uzyskał on} 
częściowo z zaliczek, jakie otrzymał od 
dostawców skór od różnych poważnych 
przedsiębiorstw ,a częściowo z oszu­
kańczych tranzakcj i . 

Ostatnio poczynił on szereg zamó­
wień kredytowych a dostarczone mu to-

Przywłaszczył sobie spadek bratowe] 
Sąd skazał PO na półtora roku więzienia 

Niepowszednia , sprawa toczyła się 
wczoraj przed sądem okręgowym. 

Dorożkarz, Bronisław Duda w roku 
1933 stal się właścicielem małego domu 
w Radogoszczu przy ul. Żwirki. — We 
wrześniu 1935 roku przybył do Dudy z 
Tomaszowa, jego brat Stefan z prośbą 
o pomoc. Dorożkarz kupi ł za 900 złotych 
dla brata dorożkę, przepisując ją na jego 
imię z t ym, że będzie spłacał po 50 zło­
tych miesięcznie. 

W maju 1936 r., czując się ciężko cho 
ry, chciał Duda sporządzić testament w 
ten sposób, by zabezpieczyć żonę. Gdy u 
notariusza okazało się, że koszta zwią­
zana żdi&jjlfeahwTOitjęsUimenłu są stosun­
kowo . wysokie, postanowił fikcyjnie 
sprzedać - zarówno' dorożkę jak i dom 

bratu z tym zastrzeżeniem, że ten odda 
cały spadek bratowej. 

Krótko potem Duda zmarł. 
St. Duda nie oddał spadku wdowie, jak 

życzył sobie ostatnią wolą brat, który mu 
przysługę, 

wary sprzedał od ręki innym przemys­
łowcom za gotówkę. 

Zaległości podatkowe w urzędzie 
podatkowym w Rybniku sięgają około 
50.000 zł. Suma ta jest jednak zabezpie­
czona na majątku fabryki. 

Jak stwierdzono, budynek fabryczny 
jest obciążony hipoteką w wysokości 
300.0C0 zł. Robotnicy, którzy w ulb. nie­
dzielę do południu okupowali garbarnię, 
na interwencję policji rozeszli się do do­
mów, po otrzymaniu zapewnienia, że z 
gnrbarni nie będzie wywieziony znajdu-
dujący TIĄ tam rurowiec i że po sprze­
daży po wyrobieniu na skóry będzie mo-
ŻTia csiągrać kilkadziesiąt tysięcy zł. na 
Uregulowanie zalegiych zarobków robot­
niczych, i 

Dokoła tei a'cry krążą rozmaite po-
zresztą wyrządził poważną Przysmgę., j c s B . / n e p 0 , d n i e c 2 n i C t d o ­
dając mu przez nabycie-dorożki chleb do > ^ ^ . ^ m i a n o w a n i u n a d z o r 

ręki. Będąc w obliczu prawa posiada- s ą d n v / c , 0 r . . , p o z o s , . a l y m i b e z o p i ó . 
czem domu - Stefan Duda sprzedał go, ,J oWektami. 
a nagabywany przez wdowę, zapłacił jej 
500 złotych, podczas, gdy objekt był 
wart około 10 tysięcy zł. 

Dudzina wystąpiła przeciwko szwa­
growi ze skargą do prokuratury. . 

Stefan Duda został WCMXFI)I<faj$ŚWi 

na rok i 6 mies. więzienia i zapłacenie1 

grzywny w wysokości. 300-złj $śv?nto(71 

!^gł ofictainy ŁOZPN 

Komunikat Nr. 77 
Wydziału Gier i Dyscypliny 
2 dnia 30 sierpnia 1937 roku 
1) Wyznacza się f inałowe zawody 

zejście do klasy J3. 
i .Niedziela dn. o września 1937 r.. go-
j fna 16.00 Sokół (A leksandrów)—Przy j 
/ ' o w i a n k a (Zgierz), 
t *) Przenosi się zawody Lechia (To-
"aszów) — Sokół (Zgierz) z godziny 

na godzinę 11.00 boisko Miejskie 
pmaszowif*-

J H jaj M M ^ . ' • A -

W 

Kapitalna 
komedia 
sensacji 

6, 8. 10 i humoru! 

WTOKKU 00 CZWARTKU'1 

Myrna Loy i Wllll^ai Powell 
"•' nrpisc na wszystkie ^ 0 9 

seanse od J m w + 

R E! 

Pierwsze mecze 
o mistrzostwo klasy A 

W nadchodzącą niedzielę rozpoczy­
na się w okręgu łódzkim jesienna runda 
mistrzostw pi łkarskich klasy A. 

Na p ierwszy ogień idą następujące 
mecze: Widzew — W K S . SKS — W i -
ma, Burza — Ł T S G i P T C — U n i o n -
Tour ing. 

Ostatnie mecze 
o wejście do klasy A 

W niedzielę nadchodzącą zakończo­
ne zostaną wed ług wszelkiego prawdo­
podobieństwa rozg rywk i pi łkarskie o 
wejście do klasy A . 

W Pabianicach zmierzy się Krusze-
ender z Kal isk im KS-em, a w Tomaszo­
wie Lechia grać będzie z Sokołem zgier 
skim. 

Największe szanse na awans posia-
drużyna pabianicka. 

Dwaj łodzianie zdobywają 
mistrzostwo Polski 

W Kozienicach na specjalnym obo-
dla czo łowych at letów polskich ro­

zegrane zostały po raz p ierwszy w Po l ­
sce mistrzostwa kra ju w walce wolno-
amerykańskiej . 

T y t u ł y mis t rzów Polski zdobyl i mię 
dzy innymi dwaj łodzianie Hinc (Wima) 
i Jakubowski . Trzeci kandydat łódzki 
Kulesza (IKP) został sk rzywdzony w f i ­
nale mistrzostw przez sędziów. 

Szereg rewelacj i z obozu przyniesie 
dzisiejszy „Express" 

da 

Z I E 

TrenSngB bokserów 
łódzkich 

Reprezentanci Łodzi , k tó rzy w nie­
długim czasie udają się na tournee bok 
serskie do Niemiec odbywać będą dwa 
razy w tygodniu wc w t o r k i i p iątk i t re­
ningi w sali Geyera oraz w sali 
Sokoła. W treningach uczestniczyć 
będą wszyscy zawodnicy brani w ra­
chubę przy układaniu reprezentacji. 

Pracowity dzseń 
pi łkarzy łódzkich 

Został już opracowany przez specjał 
ną komisję program spotkań n a t . zw. 
„Dzień Ł O Z P N " . W Łodzi grać ma re 
prezentacja okręgu z Warszawą o na­
grodę wędrowną redakcji „Repub l ik i " . 
W Pabianicach zmierzą się reprezenta­
cję Pabjanic i Zgierza, w Tomaszowie 
drugi garni tur łódzki grać będzie z re-

M ó w i się również o poważnych ma-
dhuacjfch wekslowych Górnośląskiej 

F d i T y k i Skór. 
.W os.tatn'>j chwi l ' dowiadujemy się. 

że,, fabryka Weuiland z'Warszawy zgló-

REPORTER ZANOTOWAŁ: 
W micsikaniu wlacnym PRZY ulicy Wrzcfnicń-

shicj Nr. 7, w zimlirze samo'JÓJD5:ym zażył jody­
N Y 47-lcipj Leonnrd Pclka. Lekarz pogotowia 
oizckl stan ciężki i skierował desperata do 
szpitala. , • > 

O r 

- ,i • . 

Helena Łukowska, zam. przy ulicy Lipowej 
Nr. 39, targnęła siq N A ;':ycie i zażyła kwasu sol­
N E G O . Despcratka została przewieziona do szpi­
tala zapasowego. 

. Na ulicy Tuszyńskiej, koło domu Nr. 23, iv 
ataku szału poczęła zdzierać ze siebie ubrane 
l przeraźliwie krzyczę^ 53-lctnia Anionina 
Adamcsyk, bezdomna i bezrobotna. Nieszczęśli­
wa zc:!ala przewieziona do szptala zapaso'.ve^o. 

* 
W bramie domu przy ulicy Żeligowskiego -3 

została ciężko pobita dozorczynj domu Bronisła­
wa Gruszka, przez swą przyjaciółkę. NatftKe. 
Piotrkowsko. Pobitą opatrzył lekarz pogoiow'a • . • 

W mieszkaniu własnym przy ulicy Myszkow­
skiej Nr. 3 uległ zatruciu alkobólem 30-lctni Hen­
RYK Wojtyniak. Stan denata był tak cie'k>, żo 
domownicy wczwalj lekarra pogótowa. \7ojty-
niak został przewieziony D O szpitala. 

• . • 
W domu ir,icsTknIn'-in przy ul, C:IiiV.kiej 90, 

] wskutek wadliwo] Sudoyży komina zapaliła się 
belka między poddaszem i M I C S I K Ł N I C M . 

Ponieważ ogień rozszerzał c'ę. wozv/?no lia 
ratunek 6-ly pluton straży ogniowej, l:'órv p i 
półgodzinnej pracy poiar rgasił całkowicie. S':n-
ty nieznaczne. 

20-letni Eugieniuoz FIU -owec, Z A M I C - r . K I - N 

papa prezentacją Tomaszowa, w P io t rkowic przy ulicy Tylnej 10 w Chojnach, został 
trzecia reprezentacja Łodz i zmierzy się r z . o n y ukropem przez s-siadkę na tle nicpor-cu-
Z teamem p io t rkowsk im i WreSZCie w 1 " » « . « * ^ . . T Y C H | odniósł poparzenia twarzy i 
Ozorkowie odbędzie się spotkanie O 
zorków—Zgierz . „Dzień Ł O Z P N - u " w y 
znaczony został na 12 września. 

Wyjaśnienie 
Do wczorajszego omówienia sytuacji 

w rozgrywkach o wejście do klasy A 
wkrad ła się pomyłka . W zdaniu „Na j ­
więcej szans na awans posiada jednak 
obecnie Kal iski K S " powinno być za­
miast Kal iski KS — Kruszeender. 

usuwanie krzywd społecznych 
Jedności i siły narodowe! 

rąk. Poparzonemu udzjcl ł pomocy wezwany le­
karz pogotowia. 

25-lclni Michał Pawełfl'« z ul. K - " L !

C Z N E J 23 
został pobity w czasie bójki i o : I~:<'S! rany tła-
azone głowy j twarzy. 

Piotr Duras z ul. Pcp--c<--I?j Nr. FI zos'al 
pobity w bójce ul :cznij i odnió:! s-creg ran cię­
tych głowy i twarzy 

Przy zbiegu ul. Al . Kofcj^iezki i Legionów 
napadnięty i P O T U - H R \ V ! : i : y zco' ' ł 25-LE 'ni Kazi­
mierz Bujalski z Lcgonów 12 

Leon Pomorski zamieszkały p-zy ulicv Wy­
sokiej 46 zameldował, że w parku kolejowym 
przy u'.|cy Narutowicza, gdy zajnr>ł, n:eznany 
sprawca skradł mu z kieszani spodnj portmonet­
kę z 50 zł. 

Andrzej Walla, zamieszkały przy u! Ks :ciy 
Młyn Nr. 4, zameldował, Je nln-sin.i mu z na­
zwiska kobieta, P O D I T S S BVTNO . 'e t w " » ' « 3 — 
kaniu, skrad'a mu R Ó F N E rzwjy , w-- !^ 'c i 270 rł 
i zbifi'11. ( *DV «R>-\ł. 

Po r>iips-' B-rr:-,TWT T'v •-Vi 
cv 0.*orl:ov.-s!'>ti 49 d"r,;,?li ?,\r ;łodc!'>v 
ubran ;a oraz inno rzeczy, wartości 155 zł. 

We wszystkich wypadkach zarządzono 
chodzeń?* 

pr'v u1* 
• skrad 

do-

file:///7ojty-
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rozumieniu ze Zrzeszeniem Producentów 
Przędzy obniżyć ceny przędzy bawełnla 
nej o 5 proc. W związku z tvm, obecno 
ceny pół fabrykatu, jeżeli chodzi o typo­
we numery, kształtować się będą w spo­
sób następujący w centach ameryk, za 1 
kg.: nr. 20 pojedynczy — od 39,33 do 
41,33; 24 pojedynczy — cd 41,33 dt> 
43,23; nr. 32 pojedynczy cd 47,03 do 
48,93 — w zależności od sjalunku. 

Ministerstwo Przemyślu i Handlu jest 
zdania, że pięcioprocentowa obniżka cen 1 ros i ró j rle-ewncści 1 
przędzy bawełnianej nić rówT-CT/rSy! decyzję Ministerstwa. 

Transfer 
Wprowadzony tymczasowo z dniem 

"i sierpnia w życie rozporządzeniem Pre 
ydenta Rzpl i tc j — układ polsko-szwaj-
arski jest bardzo c iekawym Instrumen­
tu regulowania transferu wiązanego 

•/ dzisiejszej dobie. War to przytoczyć 
"go 'ciówne reguły. 

Obsjmuje on tv lko część wzajemnych 
•s iwków rjJatniczych. T y c z y mianowi -

'.e wszelkich wierzytelności i d ługów 
: dostawy l e w a r ó w , ze świadczeń w o-

j c i e nsr icchetniajacym, ze świadczeń 
a w rze i k l - so rodzaju usługi (transport. 
:emisowc, honoraria e tc ) , kosztów do-
: . l icowych jak uposażenia pensje przed-
iawiciel i . opłaty za patenty i in., kosz-
ó\v c ru inych administracji przedslę-

ifioretw w Folscc wzg l . Szwajcar i i , z 
ysków i kosztów z trar.zakcji handlo­

wych , z procentów i różnic kursowych 
wyn i k ł ych z obrotu towarowego i świad 

•ceń odnoszących się do dziedziny inte­
lektualnej. 

Obejmuje on s łowem — jak widać — 
wierzytelności i długi wyn i k ł e ze wza-
omr . c ł o obrotu — najogólniej biorąc — 
."warewego 1 usługowego. Natomiast 

me obejmuje diugów I wierzytelności z 
obrotu óciśłe finansowego. 

Wierzyte lności i długi objęte ukła­
dem reguluje się jedynie w drodze kom­
pensacji, a więc przez wpłatę na odpo­
wiednie konto powołanych do tego in -
• iy tuc j i . W zasadzie dobór partnerów 

p.-irałicii pozostawiony jest swobodzie 
; n lhtorcsowanych, ale może być wpro -
y/atbonc pośrednictwo pewnych Insty-
;:-.c.!i wyznaczonych przez rządy. 

W wymjąnie t owarowe j ze Szwajca­
ria mamy caido zdecydowanie ujemne 
(przywóz w r. 35—24 mil., w roku 36— 
23 nniiJ:./,..\vy\^óz)w r. 35 — 13 V ją,,w r ,#6 
-~ 11 mil.). Również inne grupy w ie rzy -
i ślitaiol i-.diuj.cow. objęte układem, mują 
tflh Polski saldo bierne. Uk ład wy łącza 
vVlęc clrtlyw dewiz z takich uciążliwych 
L > . na : ssid. , 

Barflzó charakterystyczne są posta­
nowienia tyczące zwolnienia się dłużni-
'la zo twego diugu. We wszystk ich k ra­
jach mających ograniczenia dewizowe 
- kwest ia ta stała się bardzo doniosłą 

i jest najróżniej regulowana. 
Przypomni jmy, że wed ług zasad na­

szego, ustawodawstwa dewizowego wp la 
'w na konto b lokowe uwalnia ca ł kow i ­
cie dłużnika polskiego. Niezależnie więc 
ad, dalszych losów sumy wpłaconej , a w 
szczególności — od zmian kursu walut , 
l ikwidacja stosunku dłużnego jest cal* 
hewiCa. W praktyce oznacza to przenie-
iiKjnic, z chwilą wpłaty, ryzyka na za-
graniCZR^gó wierzyciela. 

• Otóż układ polsko-szwajcarski od­
chyla się od tej reguły. Wpłata dokona­
na na „ rachunek pośredni" zwalnia dłuż­
nika tylko w wypadku wyraźnej co do 
f " ' c umowy z jego wierzycielem. W za­
radzić zaś — dłużnik będzie zwoln iony 
/.c swego długu dopiero w tedy , gdy je­
no zagraniczny wierzyciel otrzymairów] ~tos"owanv system zwalczania 
nowartosć swej wierzytelności. W ten 
rposób ryzyka aż do efektywnego w y ­
dania równowar tośc i w ie rzyc ie low i po-
zcśtaie na dłużniku. Takie rozwiązanie 
— jak mniemamy — wymaga p e w n y c h ! 
reguł uzupełniających, ponieważ w w y ­
padku przec iwnym może nasunąć nie­
jedną komplikację. Tak więc wyjaśnie­
nia wymaga łaby sprawa oprocentowa­
nia d ługi ' z chwilą wpłaty na „rachunek 
pośredni" , albo jeszcze szerzej ujmując 

- sprawa odpowiedzialności dłużnika 
wobec wierzyciela za zwłokę w otrzy­
maniu przezeń równowartości jego pre-
(2 ! ; : i i . (az). 

Nowe ceny przędzy bawełn la 
Decyzja Min. Przemysłu i Handlu kładzie kres niepewności i wy­

czekiwaniu na rynku półfabrykatu 
Jak podaliśmy w niedzielnym nume- światowych, jednakże w związku z ża­

rze, Ministerstwo Przemyślu i Handlu, mierzonym premiowaniem spożycia ko -
biorąc pod uwagę z jednej strony spadek ; teniny, zdecydowało sie obniżyć ceny 
notowań bawełny, a z drugiej zwyżkę, ro ( przędzy bawełnianej w tej wysokości 
bocizny, wynikającą z przeprowadzone- ( pod t ym warunkiem, że zrzeszone przę-
go ostatnio arbi trażu, postanowiło w po- : dzalnic przystąpią w najbliższym czasie 

do zc:"s?£DizowaiJa zvaększonego znacz 
nie, aniżeli dotychczas, zużycia krajowej 
kotoniny. 

Jak już donosiliśmy, rozmowy na ten 
temat prowadzone są nadal, a celem ich 
jest ustalenie w a r ^ k ó w , w jakich mógł­
by msłąo ić XIZ~G:\ przerobu kotoniny. 

Oi.'c'aln3 c<$icszsm» rozmiarów ob-
n i i k i cen p-rzęd-y orzyczyni się n : ewąl -
Óliwie Co odprężc-?i?>. na rynku pół iabry-
katu, rJi k tó rym cd 'tygodnia panował 

wyczekiwania na 
Wyraz ' ł się on 

wprawdzie Zniżk i Cen Surowej Bawełny , przede wszyslkim zupełnym niemal p r re r 
jaka w międzyczasie nastąpiła -na rynkach wanicm cb r r t ów , przedłużanie zatem ta 

kiego nastroju byłoby w obliczu EcZ°nłl 

zimowego specjalnie niepożądane. " 
W , tych warunkach ogłoszenie decy**1 

Min. Przemyślu i Handlu przyjęte zosł a ' 
łó z zadowoleniem przez siery sainterc 
suwane — zarówno z pośród producen' 
tów, jak i odbiorców przędzy, które uf*' 
trują w tym fakcie czynnik, s t a b i l i z u j ^ 
sytuację rynku przędzalniczego, zvM'1' 
cza, że ceny obecnie ustalone cbor. ir . 7 ; ' 
wać będą zapewne już przez czas di 
szy. — 

Uspokojenie, wniesione przez korni1' 
n ikat mini : ter ia lny, wyrazi ło " się ju* * 
d'i iu wczorajszym znacznym ożywienie"' 
obrotów na rynku przędzy, ci wszyscV 
bowiem, którzy dotychczas wstrzynjY" 
wal i się z zakupami, oczekując na zrni"' 
nę cen, wczoraj przystąpi l i do zakupó*' 

Nowy cennik cboy/iązuje od wczcrflj' 

zszymi sąsiada 
Spadek vyym"asiy towarowej z państwami ościennymi 

W okresie in tensywnych w y s i ł k ó w wi tego eksportu, w 1935 ro. — 23%, w 
1936 r. W ty lko 
czasie spadł z 36% 

20 * Przywóz w t y m 
w 1928 r. do 2 1 % 

w 1935 r. i 19% w r. ub. Ostatnie pół­
rocze nio w r ó ż y pod tym względem 
żadnych zmian. 

Zestawienie tych cyf r wskazuje, że 
kładąc w ie lk i wys i łek w polski handel 
zagraniczny, zaniedbaliśmy równocześ-

rynki 

czynionych celem rozwinięcia eksportu 
polskiego na baczną u.wag$ zasługują 
obroty towarowe z państwami ościen­
nymi. W rachubę wchodzie tu będą 
Niemcy, Czechosłowacja, Rumunia, Z. 
S. R. R., Ł o t w a i L i t w a . 

Przede, wszystk im przypomni jmy 
sobie ile wynosi ła war i ość naszego im­
portu i eksportu w latach porównaw- nie najbliższe nam wyniki 
czych, aby na t y m tle ła tw ie j ii.\sięi".nie r r ń s t w z nami sąsiadujących, 
ocenić, proporcje. W .1,«28 r. ogólny I m - ' Przechodząc* "do" 'órrto'widniS stosun-
port do Polski wyniós ł '?/.?.(:?. Inłl. zł., !:óvv z poszczególnymi • ' naszymi sąsia-
cksport zaś — 2.5D8 mi l . zł.•"'ftaśtę^nrć '"daiiii s twierdzamy, ' 4$ najbardziej óży-
weźmiemy pod uwagę 1933 r., w któ- ' wionę stosunki handlowe mieliśmy z 
r y m importowaliśmy na ogólną sumę' Niemcami, które od w ic iu lat stanowią 
861 mil. zł., eksportowal iśmy zaś za; zawsze jedną z zasadniczych pi-zycyj 
925 mil. zł., 1936 r. — import wartości 'naszego handlu zagranicznego, dominu-
1.003 mi l . zł . eksport — 1.026 b i l . zł..,1 ?ąc zaś w naszym handlu z państwami 
wreszcie pierwsze półrocze b. r., w któ ościennymi. W 1928 r. sprowadzi l iśmy 
r y m to okresie przywieź l iśmy za 594 z Niemiec towarów za 903 mi l . zł., czyl i 

wynosi 
naszego 

mil. zł., wywieźliśmy natomiast towa 
rów za 582 mil. zł. 

W y w ó z z Polski do państw ościen­
nych, a więc powyże j wymien ionych, 
wyniós ł w 1928 r. 5 1 % naszego calko-

z górą 25% ogólnego importu do Po l ­
ski . Podobnie rzecz się miała z w y w o ­
zem, którego trzecia część szła w ó w ­
czas do Niemiec. Dziś, po zawarciu 
konwencj i handlowej obroty i Niemca-

poblerania zbyt niskich cen, co w kon­
sekwencji powoduje wzrost bezrobo­
cia. 

Względy te —- jak twierdzi prasa 
warszawska skłonić miały sfery mla-

Zmiana polityki cen? 
Sfery m i a r o d a j n e z r e w i d o w a ć mają swój stosunek do u jaw­

n i a j ą c y c h się t e n d e n c y j zwyżkowych 
Jak donosi prasa warszawska, w przedsiębiorstw z powodu niemożności 

kolach miarodajnych dyskutowana jest 
obecnie sprawa dalszego ustosunkowa­
nia się do zagadnienia zwyżki cen. We­
dług powyższych informacyj obecnie 

wszel­
kich prób podwyższenia cen budzić ma rodajne do zrewidowania dotychczaso* 
w kołach rządowych poważne wątpli- wej polityki cen i oparcie jej na prre-
woścl. Przede wszystkim podkreśla się, siankach ogólno - gospodarczych, co 
iż system ten daje dość słaby efekt, wyraziłoby się przede wszystkim w 
bowiem korzyści doraźne są niczym ujęciu kwestii kontroli cen pod kątem 
wobec strat gospodarczych, ponoszo- słusznej 1 handlowe] kalkulacji, 
nych przez szerokie kręgi producentów. I Sprawa ta ma być zdecydowaną 
Zdarzają się np. wypadki zamykania I Przez Radę Ministrów. 

Zakaz dodatkowych przetargów 
po zamknięciu rozprawy ofer towej . — Rozporzędzenie o do­

stawach publicznych weszło w życie 
Z dniem 27 sierpnia r. b. weszło w przetargów publ icznych i ograniczo-

życie rozporządzenie Rady Ministrów nych. Ofer ty nieodpowiadające pod 
z dnia 29 stycznia r. b. o dostawach i względem formalnym nowoustalonym 
obotach na rzecz instytueyj publicz- warunkom będą odrzucane jako nie­

ważne. 
Rozporządzenie zawiera również 

postanowienie bardzo korzystne dla u-
blegałąćycll rię o dostawy. W p r o w a ­
dzony został mianowicie zakaz dokony 

się zarówno liczba wyprodukowanych zostały silnie wiTtuiki dla ubiegających wania dódaf' - '•wych przetargów po 

R - 3 * : o r d o w a produkcja 
:-,:r/.:chodów w U.S.A. 

T7 C'*;a plc-wsrych siedmiu miesięcy b. 
LT.!SPV/CIIO w Stnr.nch Zjednoczonych A. P. ] 

3&ea :.::".cco sztuk samochodów, a więc licz- j nych ( rządowycl i i samorządowych). 
:--;::rc-.:.-:o łyyiBaa od kryzysowego roku! Pakt ten ma ogromne znaczenie dla 

r [ cr:-.v:rr.:-j zr.3 r. tym samym chre-era' naszych sfer kupieckich i przt mys ło-
r-r : • . ' . ' . ! r.-.i! wzrosło o J05.3C9 e='.uk, wych . Z chwi lą bowiem wejścia 'w ży-

. },' ': - .i :.v. z,auwaiyć przy tym nałciy, że cie wspomnianej ustawy obostrzone 

E U I osobowych, jak ł etęłarowych. 

mi są mniejsze niż w 1928 r., 
bowiem ok. 14,2% zarówno 
ogólnego przywozu jak 1 wywozu. 

Wymiana handlowa z CzcchosłO' 
wacją sięgała w 1928 r. blisko 10"* 
wartości naszych obrotów handlu ? a ' 
granicznego, następnie spadła, w osta1' 
nich zaś latach ponownie wzrasta, c ° 
obserwujemy szczególnie w b. r. P r ^ 
wóz z Czechosłowacji w y n o s i oko' 0 

3,5% całego przywozu polskiego, w)' 
wóz natomiast ok. 5%. 

Dalej Rumunia. Po 1928 r. obroty* 
Rumunią spada/y, obecnie jednak, cW, 
ciaż wzrastają, wynoszą tylko pól ^ 
cgólne] wartości naszego handlu za? r a ' 
nicznego. 

Również spadają nasze obroty z '̂ 
S. R. R. i Łotwą, które skurczy ły S'J 
do cy f r nader skromnych, przy czym. 
Ło twą mamy niezaczne saldo dodatni 
z ZSRR. zaś — ujemne. 

Gdy obroty nasze z szeregi 2" 1 

państw ościennych z roku na rok sP3' 
dają — nasz handel z Litwą pra^'* 
wogóle nie Istnieje. Pierwsze pćł i<"- ? l 

b. r. przyniosło wzrost importu z I 
t w y do Polski z... 76 tys. zł. do 415 W' 
siccy zł., eksport zaś spadł z 216 W's' 
zł. do... 20 tys. zł. wobec pierwszeS 0 

półrocza r. ub.-
• • • • • • • • • • • » • » • • • • • • • » » » • • • • » * * 

Odmowa udzielenia koncesji 
musi być umotywowana 

Zdarza się, iż władza admin is t ru j 
ogólnej odmawia udzielenia konccs" 
przemysłowej nie motywując swego st 3 ' 
nowhka w tej sprawie. W konkret " ) ! ' ' 
wypadku sprawa oparła się o NTA., 
ry orzekł , że odmowa taka powinna W 
odpowiednio uzasadniona, bowiem °W 
watel czując się poszkodowanym, mfj 
mieć możnojść obrony. Nie jest jed"*? 
potrzebna motywacja, gdy powodem °°. 
mowy by ły względy bezpieczeństwa 
stwa i interesy społeczne. 

Propaganda włókien hra ic 
wych we Włoszech 

Syndykat włoski dla spraw rozwoju prze*? 
słowego ogłosił ostatnio charakterystyczny t5"" 
kurs. Zadaniem jego jest ustalenie1 wnioskuj 
które przyczyniłyby się do jak najwyda'0 c l 

stego zwiększenia spożycia | produkcji sur 0 , ł 

ców włókienniczych pochodzenia krajowego-
Chodtl tu zarówno o włoskie surowce 
jak | o włókna syntetyczne, przy czem W 
wchodziłyby zarówno tkaniny wełniane jak I ^ 
wełniane na cdzi?ż' matką i damskq, a dalej . 
n;ny z lnu, jedwabiu i Iccaop|. Ma ncirciły V x l 

znaczone ogółem 120.000 lir, k:órc ptd'"- 1 '" 
będn n a premie od 500 do 3.000 Ur. 

się o dostawy. Obostrzenie dotyczy zamknięciu pr y ofer towej . 

http://i-.diuj.cow
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Warszawa. 30 sierpnia. 
k, .y- dzisiejszym zebraniu giełdy pieniężnej{ 
l ' 'ars^awie tendencja dla dewiz była bardzo 
IW przy obrolacli ogranicionych. Notowano: 
^ erdam 291.S5. Bruksela 89.35. Gdańsk 100, 
EPayo 25.27, Mcdician 27.38, Nowy Jork 5.29,2" 

'W' 1 < • « • - n~ —A n . . A AA r. 

fPatl Bank Gospodarstwa KVajo 
* v Jork kabel 5.29,38, Paryż- 19.80. Pragalwego charakteryzując sytuację gospodar 
f], Sztokholm 135.50, Zurych 121.50, Bankjczą Polski w mies. czerwcu i lipcu r. b. 
P j ! plactl za dolary amerykańskie 5.27, k a - i w s , k a z u i e m. in. co następuje: 

Wzrost produkcji przemysłowej w Polsce 
Sytuac ja g o s p o d a r c z a w o ś w i e t l e n i u B.G.K. 

Warszawa, 30 sierpnia, stanie kredytu w bankach, po lekk im spodarczych sprzyjała m . i n . stała poprą 

gyi&kte 5.26 i pól. tloreny liolendereskie — 
franki francuskie 19.73. szwajcarskie 

,!• belgi bcljrijsikic 89.10, funty angielskie 26.1s 
P«yńsk'e 25.95, guldeny gdańskie 99.80, ko-
m c:c:',;ic 16.80. duńskie 116. 70. norweskie 

szwedzkie 134.S5, l i ry włoskie 23.10, 
? M attstr. 98. marki fińskie 11.20. niemiec 

narki niemieckie w srebrze 136. 

jkazuje m. in. co następuje 
Rozwój produkcji przemysłowej został 

w drugim kwartale przejściowo zwolnio­
ny. Spowodowane to zostało konieczno­
ścią przyśpieszenia likwidacji zapasów. 
W lipcu natomiast, zaznaczył się dalszy 

jwyraźny wzrost produkcji, w związku i 
AKCJE. Dla akcyj tendencja była mocniejSCZym ogólny wskaźnik produkcp przemy 

3 Przy obrotach niewielkich Notowano.: Bankisłowej według danych Instytutu Bada-
Fy j 104.50. Cukier 34—33.75, Węgiel 25.50.—! mia Koniunktur, podniósł się do 86.'. 
: ,dio^A P y , , 5LT 5 1 ,f 5-A Ostrowieckie 26.50. Sta- ( p r z podstawie 1928 — 100), co stanO-

^ ^ ^ S T O h ' h W P < * ó v ' ™ * popr^dnim miesi,-
, PAPIRRY PROCENTOWE. Dla papierń wflcein, wzrost O przeszło 2 procent, w po-
. p n i o w y c h tendencja dla pożyczek zarówno a równaniu zaś z ilpcem 1936 r. wzrost o 
V « a w y c ' ' • i a l s ' P r 5 ' w a t n y c n była zwyżko-g20 proc. 
Nvr,l-:cSZycl1 ° h J 0 t 6 w „ d o k a n a ™ 4 1 ̂  p r o c - I W zw iązku ze * iNczrfą wewnętrTna, 4 proc. konsolidacyjna.*.,.... , 7~ j . »« - .„ , ,,4Proc. L. Z. m. Warszawy z 1933 r. N . j t o - l z w l C k s z . e , 1 , e m produkcji przemysłowej., 

l R ° : 3 proc. premiowa pożyczka inwestycyi-gpowazme wzrosła liczba zatrudnionych obroty wykazały ponowny v/zrosl, zwla 
cm. 39 (+100) , II em. 68 (4-100). scriagw przemyśle robotnikóv/, przewyższając szcza w l ipcu. Sihii© w z r ó s ł prżwvóz, 

dolarowa 38.50- 38.75 - | 0 przeszło 100 tysięcy odpowiednią licz- [ szczególnie p rzywóz potrzebnych dla 

spadku w czerwcu, wykazało w lipcu nie 
wielki tylko wzrost. 

Uruchomienie rezerw na potrzeby 
produkcyjno-inwestycyjne spowodowało 
zmniejszenie lokat na rachunkach bie­
żących w instytucjach kredytowych. In­
ne natomiast wkłady, a 
zwłaszcza wkłady oszczędnościowe wy­
kazały poważny wzrost. 

Utrzymuje się dzięki temu wielka 
płynność rynku pieniężnego, o które} \ 
świadczy łatwość przebiegu ultimo rocz-

86.4 | nego. 
Obroty handlowe na rynku wew.iętrz- ; 

nym, jak zwykle o tej porze roku, były j 
na ogół mniejsze. Rolnicy wobec dość 
niekorzystnie zapowiadających się zbio­
rów, i mocnej tendencij cen, powstrzy­
mywali się w miarę możności cd sprze­
daży. W handlu zagranicznym natomiast 

wa sytuacji walutowej, o której ,'wiadczy 
stale wzrastający zapas złota w Banku 

Polskim, 
utrwalając równowagę budżetową, oma­
wianą już płynność rynku pieniężnego i 
stopniową poprawę rentownoś.-i w szere 
gu dziedzin życia gospodarczego. 

^fmBALSAMICZNA 

l&n. 82.25, 4 proc. 
•PJ' 4 proc. konsolidacyjna 58.25. drobne, od BP" 5 8 ' 5 proc. konwersyjna 62, 4 i pól proc. 
"f*<Wka wewn. 56.65—55.50—56.S0. 4 i pot ro 

przemysłu surowców, wskutek czego 
saldo bUar.su hardlowego tak w czerwcu 

bę w roku ub. 
Przystępując do zwiększenia produk- | 

i.25.'v4 i pół proc. I.. Z . icj i , przedsiębiorstwa przemysłowe korzy j jak i w lipcu, było bierne, wynosząc 1/.5 
r i a L 57.25, 8 proc. L.Hstały w dużym stopniu z nagiomadzo- mik i . zł. w czerwcu i 16.4 culn. W. w 

orzystnemu rozwojowi procesów go-

,l' :- L. Z. ziemskie 56 
7*'ij$k;e poznańskie scim t . uu. ^ , /. 
E m s k i e dolarowe gwarantowane 70. 5 p r o c . I n y C n w poprzednich miesiącach - C Z C T W lipcu. 

& 7 y

6 ł ^ l s ^ f ^ i . l r n V l T r 4 » ™ # « y * 1 w Z i a r k u z tym, w y k o r z y j 'Ko: 
| N c obligacje W-wy VI em. 62.75. Tranzak " ^ . • . f . . - -
^dokonane a nie notowane:: 3 proc. państw 
i,Vta ziemska 55.25, za 6 proc. obligacie War* 

a % VII i IX em. chciano płacić 59.5U. 

{Z KOGUTKIEM ) 

EPIN 
utur>0 ból. plecienia, 
nobrimlenlo nóg, zmtę,l<erQ 
odeltkl, któro po lei kqplcll 
d o j 9 l ic ojunać nawet 
d a n i o U I c m . <° r j e p 11 
uiyela na opakowaniu. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
L. "» wczorajszym zebraniu giełdowym w Ło 
^'JJolowano: poż. inwestycyjna I-ej em. 69.00— 
L\| ' Poi. inwestycyjna II-ej om. 68.00—67.00, 
l,'»fowVa 39.75—39.50 pot. kcnsnlidacyjna gru-
fl5e 5 0—58.00, poż, konsolidacyjna drobne — 

5—-57.75. poi. wewnetrena 56.00 —55.50, Bank 
s l ( i 105.00—104.00. Tendencja słaba. 

m wielki most na Witta pod UHoclau/Mem 
mienia NarszalHa Rydza Śmigłego. — Otwarcie nasłapi we wrieśniu 

Warszawa, 30 sierpnia. 
Między 23 a 28 września r. b. (do­

kładny termin będzie w najbliższych 
dniach ustalony) nastaoi uroczyste o-

-twarc ie jednego z najpiękniejszych no- , 
i «» wejorajszym zebraniu łódzkiej giełdygwych mostów w Polsce na Wiśle pod sce mostów o konstrukcii całkowicie Ż3 
; . " = v / 0 . { o w n r o w e j notowano: mfka p s z e n n a H * * * ^ * ^ ' W ł W f t ^ o ł * ' • ^ o ^ A A o o ^ ^ Ą ^ ł k ^ ł C i e ^ ^ O * * * © * * ^ ^ ' * ^ * * * * * 0 * 0 * * * * * Na ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Włociawklem. 
Most nosić będzie nazwę mostu Im. 

Marszałka Śmigłego - Rydza. DIUROŚĆ 
jego wynosić będzie 630 metrów. 

Jest to Jeden z największych w Pol 

i£foc. 46.00, mąka żvtnia 65 uroc. 34.00. owienL 
22.25, rzepak 59.50—61.50. z:emniaki 5.001 5̂ sn 

V|»U' 1 

zmiany. 
L u , . Nr tTOW/NIA BAWEŁNY, 

JORK. Loco 9.70, październik. 9,50. 
' A d 9.47, «rudzłeń' 9.53, styfc^en''«0.'IWy 

M m \ M spotka ń z H llerem 
w; perchtes«aden.—Obaj pojadą do BarSina 

t,-' mar7ec 9.61, kw !ecień 9:65, maj 9.70—71 
°.71, linieć 9.73—77 

%i"^WY ORLEAN. 

V, f * . mai 9.79, lipiec 9.85 
LIVERPOOL. Loco 5.59, sierpień 5.37, wrze 

W^NieWćżccli Mussolini pozostanie 
tylko dwa dni. 

W kołach dobrze polnioi mowanych 

'J,fA .5.42 

Paryż. 30 sieronia 
(PAT) Agencja Havasa donosi z 

iRzymu: Szef rządu włoskiego Mussolini! 
Loco 9.65, paździemikSspctka się z kanclerzem Hitlerem w ale nieoficjalnych twierdza, że data po 

(trudzień 9.57—58 styczeń 9.62, marzecBBerchtesgaden, a następnie uda sie z droży Mussollniego do Berlha została 
mm do Berlina. 1 wyznaczona na dzieli 25 września. 

? o T a e n s J ° P R Z E D S Z K O L E 
i k o m p l e t y p r z y g o t o w a w c z e 

19. październik 5.40, l'ttopad 5.42, t!ru 
styczeń 5.44. luty 5.46, marzec 5.48 

> B'2ń 5.50, maj 5.52 czerwiec 5.53, lipiec 
'• S'e--Dień 5,56, wrzesień 5.58, październik 5.59 
f . r . ł PfKA. Loco 9.03. wrzesień 8.70. . .'KA. Loco 9.03, wrzesień 8.70. 

% P p E R . Loco 7.67, wrzesień 6.89, paździer 
h.i&;74, listopad 664, styczeń 6.63, marzec 6.66 

1 6'70, lipiec '6.73, 

^"J^ycle benzyny 
w Polsce wzraats 

S|l Pfłedai benzyny na rynku krajowym wyno-
f , a , v "Pcu br. 8.400 ton webec 7.300 ton w 
,"c,»vcu b r - . 5 7oo ton w lipcu r. ub. W rezul 
^ * poważnego wzrostu zapotrzebowania na 

wykazywanego przez rosnący tabor sa 
-godowy w kraju, na przestrzec] 7 pierwszych 
^'Scy br. sprzedano w Polsce o ck. 28 proc. 

rl.^>ny więcej, w stosunku do analogicznego 
w roku ub. 

1̂  ^"iczasem produkcja benzyny wzrasta, w 
. ^P-e stosunkowo znacznie słabszym (pierw-
. „ V c b 7 miesięcy 1936 r. — 52.900 ten, w tym 

^yta okres-e br. — 54.000 ton, 
5 ^ W ^ c e j ) . 

PAULIN YTYLLER 
U l . GdaAska 44 ( p a r t e r ) 

rozpoczyna zajęcia 10 września 
Sekretariat przyjmuje 'zapisy od 1-go września 

od 16—18 
[l3OOOOOOOGpOOOOOOOOOOOOO0GOOOOOOOOOOOO( 

czyli około 2 

l i i i * 
powróci 

GdailSHa 4̂  Teł. 105-71 
Przyjmuje od 8,30—9.30 i 6—7. 

DR. MLD. 

mu m mm w* w i s> mm w • • m w 

a SPRZEDAŻ LODU 
R. FR1EDWALD 

ul. PIŁSUDSKIEGO 69 
teł. 190-48. 

Zamówienia na napoje gazowe przyjmuje się 
cały dzień. 

Szybka i. solidna obsługa 

I. Nasidelf ort 
RENTGENOLOG 

POWRÓCIŁ, 
ul. PIŁSUDSKIEGO 61, parter 

tel. 240-24. 
DR. MLU-

M. TAUBENHAUS 
A K U S Z E R - G I N E K O L O G 
Przyjmuje od 8 - 9 r; l 4--3 w. 

Z g i e r s k a U ł 2 4 6 0 9 

.aznej. Jezdnia mostu będzie wyasfalto­
wana z oddzielnymi chodnikami dla pie­
szych. 

Otwarcia mostu dokona wicemini­
ster komunikacji inż. Piasecki w towa­
rzystwie wyższych urzędników służby 
drogowej i komunikacyjnej. 

Nowa arteria komunikacyjna będzie 
miała olbrzymie znaczenie dla Kujaw a 
w szczególności dla Włocławka. 

Przed 17 laty w czasie obrony Wło­
c ł a w k a 1 przed ; naijazdem bolszewickim 
został wysądzosiy w powietrze' dawny 
most'drogo wy* istniejący nle'marw tynt 
^ n p ^ ^ r m V ^ x ^ ^ ^ r n ^ o ^ n ^ o w v ^ ^ ^ ^ ^ 

Kalendarzyk podatkowy 
na wrzesień 

We wrześniu płatne są następujące podatki: 
Do 25 września zaliczka miesięczna na po­

datek przemysłowy od obrotu za 1937 r. w wy-
tokości podatku przypadającego od obrotu osią­
gniętego w sierpniu przez wszystkie przedsię­
biorstwa, obowiązane do publicznego ogłaszania 
sprawozdań o swych operacjach lub' do składa­
nia sprawozdań do zatwierdzenia, a z innych 
przedsiębiorstw—przez przedsiębiorstwa handlo­
we I i I I kategorii oraz przemysłowe I—V kat., 
prowadzące prawidłowe księgi handlowe; 

do 15 września — druga rata zryczałtowa­
nego podatku przemysłowego od obrotu za 
1937 rok przez drobne przedsiębiorstwa przemy­
słowe i handlowe; 

do 7 WTześnla ,— podatek dochodowy od 
uposażeń służbowych, emerytur | wynagrodzeń 
za najemną pracę, wypłaconych przez slużbo-
dawcę w sierpniu r. b.; 

do 5 września — podatek od energji elek­
trycznej pobranej przez sprzedawcę energji 
elektrycznej w czasie od 16 do 30 sierpnia r. b.; 
do 20 września — tenże podatek, pobrany przez 
sprzedawcę eneTgji elektrycznej w ciągu pierw­
szych 15 dnj września r. b. 

Ponadto płatne są we wrześniu zaległości 
odroczone lub rozłożone na raty z terminem 
płatności w tym miesiącu oraz podatki, na kt6re 
płatnicy otrzymali nakazy płatnicze z terminem 
â̂ ĉ̂ ^̂ ^̂ ż̂ ^̂ mjn̂ ligĉ  

Dziś premiera wspaniałego filmu erotyczno-sensacyjnego p. t. 

K r ó l o w a Dżun 
Dorothą LAMOUR i Ray MILAN DEM z najpiękniejszą parą kochanków 

Film ten stanowi świetne połączenie erotycznej treści oraz sensacyjnych przygód w dżungli. 
Niebywała treść, przykuwająca widza od początku do końca w ciągłym napięciu. 
Następny program: DAMA K A M E L I O W A , w r. gł. niezrównana GRETA GARBO, oraz ROBERT TAYLOR 

' Filmem tym otwieramy nasz wspaniały repertuar zimowy. 
Ceny miejsc: na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr., następne seanse I m. 1.09, II m. 90 gr., HI m. 50 gr, 
Kupony ulgowe po 70 groszy. — Początek seansów o godz. 4-cj, w niedziele i święta o codz. 12-ej. 

ty^acyjny l i l m 

mmS£& ZYDOWS 

kler 
:>n 

KIM 

' ' KO, 
(LRKOW. 

°*enki: H. SZYMEL. (TKIJAS - KAP) m% aoMrartusz** H. Bojma. 

W ro'ach głównych: 
KURT KATSCH, 
ZYGMUNT TURKÓW 
DINA HALPERN, 
H. BOŻYK I W . Inn. 
oraz Chór Wielkie] 
Synagogi Warszawskie] 

•Już wkrótce 
w k nic 

http://bUar.su
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LEKARZ - DENTYSTA 

przeprowadziła się z ul. Piotrkowskiej 
nr. 35, na 

u!. P.O. W. Nr. 1 5 ^ 1 7 
przyjmuje od 10—1 1 od 4—7 p.p. 

LEKARZ - DENTYSTA 

Feliks Seidengart 
Zamenhofa 1, 

tel. 139-26 

powrócił 

do 
w s z y s t k i c h 
« k 6 ' poleca 

LEKARZ - DENTYSTA 

powróciła 
Piotrkowska 89 fiS, 

LEKARZ-DENTYSTA 

Stanisław GeSberg 
ZAWADZKA 14 

tel. 108-33 
POWRÓCIŁ 

godz. przyjęć: 10—2. 4—7. 
DOKTÓR 

A. S. TENENBAUM 
P I O T R K O W S K A 1 0 9 

tc]. 220-25 
Chor. wewn. (spec. płuc) 

p o w r d c S I t 

D ' R e i c h e r 
Spec ja l is ta chorób 

skórnych, wenerycznych 
i s e k s u a l n y c h 

Leczenie promieniami Roentgena 
Południowa 28. Tel. 2U«-93 
przyjmuje od 8— I I rano I o<i 5—8 

wiecz. w niedziele l święta od 9 — 12 

Mundury i Płaszcze 
I G D A L 

!^i£lrJ!lL?^^J? 136, tel. 144-73 
Z pełnymi prawami 
szkól państwowych 
G i m n a z j u m Ż e ń s k i e , L i c e u m H u m a n i s t y c z n e 

i K o e d u k a c y j n a S z k o ł a P o w s z e c h n a 

im. Marii Konopnickiej 
Ł ó d ź , ul . W ó l c z a ń s k a 1 2 3 , t e l . 1 7 4 - 8 5 

Początek roku szkolnego 3 września. Egzamin piśmienny do klasy pierw 
sze] i wyższych tegoż dnia o godz. 12-ej w pot. • 

Sekretariat przyjmuje zapisy i udziela informacji, codziennie z wyjąt­
kiem niedziel i świat od godz. 9 do 15-ej. 

E
_ PRYWATNE KOEDUKACYJNE KURSY HANDLOWE 

Mantinbanda 
ogólna zbiórką 

w ŁODZI, ul. PRZEJAZD Nr. 12. Telef. 157-91 
Wykłady rozpoczną sie 2-go września 1937 roku 

wszystkich grup o godzinie 7-e] wieczór. 
Zapisy przyjmuje i bliższych informacji udziela Kancelaria kursów 

(Przejazd 12) codziennie od godziny 11 — 1 pp. i od godziny 4—8 w. 
Kierownik kursów I. MANTINBAND. 

• * 

S z k M y Ż e ń s k i e 

w ŁODZI, ul. WÓLCZAŃSKA 23 
(z PEŁNYA1I PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH) 

PRYWATNA SZKOŁA POWSZECHNA 
PRYWATNE GIMNAZJUM 
LICEUM HUMANISTYCZNE (KATEGORIA A) 
LICEUM PRZYRODNICZE (KATEGORIA A) 

Podania nowowstępującycli przyjmuje i informacji udziela ka"C" 
laria codziennie w godz. od 11' do !4-ej. 

Początek egzaminów wstęp.iych dnia 2 września. 

DR. A\ED. 

K A C f i H E b S O f l 
p o w r ó c i ł 

CHOR. NERWOWE 

Ptofrkowska82, J j j f t j 
przyjmuje od 6—8 wiecz. 

UR. MED. TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoplclowych 

Z a w a d z K a a 234-1; 
przyjmuje od K —11. 2 - 1 i (> -9 wiecz 

w LECZNICY OMEGA 
Główna 9 od 4—6 w. 

Dr. MED. 

Z W I Ą Z E K Z A W O D O W Y T E C H N I K Ó W 

PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO w ŁODZI 
podaje do wiadomości, że Sekretariat 4 > 

I Państwowe) SZKOŁY TECHNICZNO- -R EMY5Ł0 WEJ § 
ul. ŻEROMSKIEGO 115, tel. 204-33 • 

przyjmuje zapisy kandydatów na słuchaczy i 

f i u r s ó w W i e c z o r o w y c h 
przędzalniczego, tkackiego, dziewiarskiego I Icrblarsklego, 2 
do dnia 9 września r. b. > 
Początek wykładów w dniu 9 września b. r. o godz. 18.30. % 
Sekretariat czynny codziennie z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt Od • 
godz. 8—15 i od 18—20. J 

99999999999999999999999999999999999999999999999993 
659/37. DOKTÓR 

W . Ł A G i M O W S K i 
Specjalista CHORÓB WENERYCZ­
NYCH. SEKSUALNYCH i SKÓRNYCH 
(Gabinet Roeritgeno-1 iwlalłoleczniczy) 
P i o t r k o w s k a 7 0 Tel . 1 8 1 - 8 3 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, od 
1-ej do 2.30 pp i od 6 do 8.30 wiecz-
W niedz. I święta orl 10 r. do I pp, 

DR. MED. 

choroby wewnętrzne, mieszka obecnie 

A l e j e K o ś c s y s r a 97 
(róg Bandurskiego). tel- 163-12 

Pr z y i m u je od 4.30 do 6-e 1 po południu 
LEK. D-TA 

Specjalista chorób wenerycznych, 
seksualnych I skórnych-

CEG8ELNIANA 11 
telefon 238-02 

Przyjmuje od 8—12 I od 4--9 w ais-
dziele l święta od 9—I. 

F. Kopciowski 

Do akt Nr. Km. 1226/7/VI. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. 6-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Żwirki Nr. 26 na zasadzie art. 
f:';2 K. P. C. ogłasza, że w dniu 8 wrze 
śnią 1937 r. od godz. 12 w I-ym term. 
w Łrdzi, ul. U-go Listopada 9 ,u Che 
mii Brysza odbędzie się publiczna licy­
tacja ruchomości a mianowicie: kre­
densu, zegara, szafy, toaletki, 2-ch sza­
fek nocnych, maszyny do szycia i stołu 
oszacowanych na łączną sumę zl. 740 
które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej o-
znnezonym. 

Łódź. dn. 16 sierpnia 1937 r. 
Komornik: (—) K. SOBOLEWSKI. 

Telefon 232-55. 
POWRÓCIŁA 

Przyjmuje od 10—1 i od 3-ej do 7-ej 
Do akt Nr. Km. 884/36. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi, rew. 14-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej Nr .132 na zasa­
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 3 września 1937 r. o godz. 15-ej 
w Łodzi, przy ul. Skorupki Nr. 19, od 
będzie się publiczna licytacja ruchomo 
ści a mianowicie: 8 krosien median, 
tkackich i 6 maszyn żakardowych o 
szacowanych na łączną sumę zl. 2.650, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dn. 13 sierpnia 1937 r. 
Komornik: 

(—) W. TRZEBIATOWSKI. 
Sprawa firmy „Węgiel" p-ko f. Zakł. 

Włók. Józef Richter S. A. w Łodzi 

Do akt Nr. Km 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Gadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 14-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej Nr .132 na zasa­
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 3 września 19.S7 r. o godz. 12-ej 

w Łodzi, przy ul. Żwirki Nr. 20 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości a mia­
nowicie: pianina, radioaparatu, mebli i 
maszyny do szycia, oszacowanych na 
łączna rumę zł. 1.532.—, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym. 

Łódź. dn. 12 sierpnia 1937 r. 
Komornik: 

(—) W. TRZEBIATOWSKI. 
Sprawa Mancla -Grynberga p-ko Fcr 

dyiiaudowi K. Mullerowi. 

C z y s t o ś ć 
przyjmuje cyklinowanle, drutowanie, fro 
ferowane oraz sprzątanie biur. pokoi 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 14. telefon 167-45 

Ceny konkurencyjne. 

| Lokale H 

POKÓJ umeblowany z niekrępującym 
wejściem, łazienką z wszelkimi wygo­
dami od zaraz do wynajęcia .Piotrkow­
ska 120, 1 . piętro, prawa of„ ostatnie 
wejście m. 33. 

W Żeńskich Prywatnych Szkołach 
(kat A. pełne prawa szkół państwowych) i ' 

A. SKRZYPKOWSKIEJ 
P i o t r R o w s R a 187, t e l . 177-35 

odbędą się egzaminy wstępne: 
do liceum przyrodniczego i humanistycznego dn. 4 i 5 września r. b. *M 
do II, III 1 IV gimnazjalnej dn. 4 i 5 września r. b. 
do I gimnazjalnej dn. 2 i 3 września r. b. 
do szkoły powszechnej od dnia 2 września r. b. . j , 

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat począwszy od dnia 25 b. m. codz™. 
nie w godz. od 9—14. 

1 L i c e u m S e f t s k i e H u m c B n i s f y c i i t e 
G?re?n<IZiWB3B oraz S z k o ł a P o w s z e c h n a 

Z PEŁNYMI PRAWAMI GIMNAZJÓW PAŃSTWOWYCH 
ę ' i ,« • 

P O Ł U D N I O W A 18 T E L E F O N 1 6 8 82-
Zapisy nowowstępujących przyjmuje sekretariat codziennie 

w godz. od 9—14"ei. 

SŁONECZNY, ciepły pokój umeblowa­
ny z wygodami, nie Wyżej II piętra, 
przy żydowskiej rodz. poszukiwany, — 
Dzwonić 230-12. 
POSZUKUJE garaż na auto osobowe w 
okolicy Przejazd—Sienkiewicza. Zgło­
szenia telefoniczne 152-81. 
W WILLI w ogrodzie umeblowany po­
koik z oddzielnym wejściem do wyna­
jęcia. 40 zl. i 60 miesięcznie, Gdańska 
nr. 91. 
POSZUKUJE od zaraz pokoju na pra-
cnwnię, centrum nic wyżej II p. Oferty 
.sub: ..Prcowanla". 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany z 
wszelkimi wygodami z oddzielnym wej 
ścieiii. Piotrkowska 93. m. 14. 

(willa Pokorowskiego) przyjmuje *J 
szenia na wrzesień. Informacje f 
dzi, tel. 108-90. • 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia, 
wszelkie wygoJy, telefon, może być 
z utrzymaniem lub bez. Nawrot 2, 
fr. II p., ni. 3), l!l-cia brama, od rogu 
Piotrkowskiej. 

POKÓJ umeblowany słoneczny z bal­
konem na I piętrze z używalnością te 
lefonu wynajmę mężczyźnie, Wólczań 
ska 65. m. 4. 
MIESZKANIE dwupokojowe z wszelki 
mi wygodami w czentrum poszukiwane. 
Oferty sub: *H. J." do ..Republiki". 
UMEBLOWANY frontowy słoneczny 
r̂ okój do wynajęcia. Centrame ogrze­
wanie, winda. Telefon 122-11. 
DO WYNAJĘCIA pokój umbelowany z 
wygodami przy uL Legionów 48, fr 
II p. m. 5. 

W NOWYM DOMU do wynajęcia 3 
pokojowe mieszkanie z wszelkimi wy 
godami i centralnym ogrzewaniem. 
(Lipowa 23. 2.9. 

r 
i Posady "f 

I 
A 

POSZUKUJE posady sekretarki osób 
stel. Oferty sub: „Młoda". \ 2 
NAUCZYCIELKA języka hebrajskiego 
(8 godz. tygodniowo) do prywatnej 
szkoły powszechnej poszukiwana. Ofer­
ty zgłaszać do Biura Ogłoszeń Fuksa, 
sub: „8". 

Do w y n a j g 
UMEBLOWANY POKÓJ z w s z ^ l 
wygodami, centralne ogrze\vaii|e ,i 
luksusowym domu dla solidnego 
Dzwonić_167-25 od 10—11 I od 3 j M 

I Rozmaite f 
a* * * * * ! * * !? <9*9*B*S 

MASZYNA Dzicwiaska „MilanetfWB 
kazyjnie do sprzedania. O i e r r a M 
„Milancza" do „Republiki". JJM&M 
TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY jęz. ' 

skiego i niemieckiego O. Markus 
Piotrkowska 73, tel. 173-97. . 
DRZWI i okna uszczelniam bezk " 3 
rcncyjnyni systemem A. Frydci>*T| 
chroni mieszkania od zimna, wlatfJjH 
dzy i kurzu. Ceny obecnie z'liź

£j<«j> 
30 proc. (Trwałość długoletnia). ™ % 
nić 265-28. 
SKRADZIONO 2 weksle: Zł. 100 P'<M 
12/9, wystawca Josel Grinbauni. «-'-,« 
zlecenie Rotenbucha; 100 Zl. P!- p0{l 
wystawca A. Szymańska, Poznań. Ju­
towa 4, na moje zlecenie. Weksle" jji 
waźniam, Sz. Griinberg, Narul"* 
nr. 41. 

INTELIGENTNA panna zajmie się dzie 
ckietii od zaraz. Zgłoszenia do Repu­
bliki pod „Zaraz". 

( U z d r o w i s k a 

ZAGUBIONO pozwolenie p i z y W 2 ^ / 
50.— kg. Litoxu Nr. 064014 z d«- *J 
1937 r. — H2 3876/Ld. wydane P'J 
Izbę Przem. Handl. w Łodzi. Zgl° s Hf 
Satelit", tel. 266-29. 

CHEŁMY. Pensjonat „Zacisze" Litaue-1 

rowej, poleca na święta pokoje z wygo­
dami (elektryczność, kanalizacja). Wia-
domość: tel. 159-14. • ' 1 
WŁODZIMIERZÓW. Pensjonat „Zdro 
wie" pod zarządem Heimanowej Marii 
czynny przez śwu^a. Zamówienia przyj 
muje siq' w Łodzi, tel. 120-84, lub przez 
rozmównicę telefoniczną przez pocztę] 
Przyglów, względnie listownie. 

Dr. MED. 

AI .Kopeiowst ' 
Piotrkowska ° 

przyjmuje od godz. 1.30—2.30 
godz. 7—8 

telefon 232-55. 

Redakcja li Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od sodz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcji 127-24. 
dział miejski: 133-23: dział gospodarczy: 211-66: dział sportowy: 18-444: sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo .Republika":-68-148 1 600-l>20' 

PRENUMERATA 
„REPUBLIK I" 

w r.orizi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 sr. miesięcznie: z przesyłka pocztową 
w Police zl. 5—. ..Reoublika" i ..Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl- 7.— miesięcznie. 
Konto rozrachunkowe Łódź I. konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe­
laryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk ogłoszę* Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzględni 8^ 
o ile wniesione będa najpóźniej w o 
tygodnia od ukazania sio pierw-1„ 
ogłoszenia lub niezwłocznie po uka* 8 ^, 
się drugiego z rzędu ogłoszenia teLAf* 
mej treści co pierwsze. — Omyłki, 
zasadniczo nie zmieniają treści ob<°- tg 
nla nie upoważniają do żądania z*.^ 

zapłaty lub powtórzenia ogloszenuj^ 

Za wy4*w«e.: Wydawn. „Republika'* Sn. z osr. odp. Stefan Dymek. Sfcfektor fiidp. Stefan Dymek. Druk „Republiki" w Łodzi Piotrkowska 49 1 64. 


